
ROK XLIX. Nro 236.

KUI1EI KUSZAMI
Dnia 26 Października 1869. Wtorek. Hula 1 4 (2 6 )  Października 1869.

--------------- —-------------------------------- 1----------------------------------------------------------------------------------------- UJ

«n o  ciepła st: s, w połud: ci st:5  I Stan barometru: (W schód Słońca g. 6 m. 4 51 j u tro  Otp; « ab inv  M eczen n irck i  
^ygohoóó wody at: 3 c. 9 (przybywa) I na odmianę. jZachód ,   ̂ 4  ̂ 4 2 ) dU tro, Otej & a m n y  lY ię ę z e n n iC Z K i.

Prenumerata Kurjera W arszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 80 , półrocznie rs. 2 kop. 40, kwar­

c i e  rs. l kop. 2 0 ; m iesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 

w Kantorze Redakcji kop. 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2 .

Adres Redakcji „K urjera  Warszawskiego** Plac T eatra lny  N° 4 7 3 c ., dom W . L. Zabłockiej.

— W skutek zniesienia się JW. Jenerał-Feldmar- 
szałka Hrabiego Namiestnika z ministrem dóbr rzą­
dowych, odbędzie się wm. Warszawie w miesiącu wrze­
niu  1870 r. dla gubernji Królestwa Polskiego ogólna 
^ystawa płodów gospodarsko-rolniczych. Komitetzaj- 
“'djący się urządzeniem tej wystawy, przystąpił już do 
P^ygotowawczych w tym względzie zajęć i w krótkim 
czasie ogłosi publicznie szczegółowy program tejże wy-

„ (Dz. War.)

“- Ł — W d. 25 maja (6 czerwca) r. b. w kościele 
P^rafjalnym Ś. Andrzeja w Warszawie, odbywał się ob- 

zaślubin Józefa Lipińskiego stróża, z Apolonją 
• wdową po mularzu.
Orszak weselny składał się z niewielkiej liczby osób 

oproszonych przez państwa młodych.
Na ulicy przed kościołem, kobieta jakaś nieznana 

Ulubienicy, przystąpiła do Lipińskiego i zaczęła z nim 
Pomawiać po cichu. Na twarzy nowożeńca, objawiła 
*8 niepewność, rodzaj jakby jakiegoś wahania. Wtedy 

jbeznana kobieta rzekła do niego: „żeń się, nie rób 
duziom ambarassu, ja ci dopomogę, wystawię garniec 
"dki na twojem weselu i będziemy hulać. “
Orszak wszedł do kościoła— i w kwadrans potem— 

P°‘|czona najsilniejszym na ziemi węzłem para, po- 
^racała do domu pośród powinszowań i okrzyków ra-

,.  Wtedy rozpoczęła się dziwna scena. Ta sama ko- 
■Ieta , która nieproszona złączyła się z gronem go- 
owników, zbliżyła się znowu do pana młodego i u- 

JłWszy go pod rękę, zaczęła cichą prowadzić rozmowę. 
^.Nlepodobało się to tej, której prawa do Lipińskiego 

Święciła przed chwilą religja i społeczność. Niekształ- 
na w światowej szkole tajenia wrażeń, uznała za 
°UTWne głośno objawić swoje niezadowolenie. 
Wszyscy obecni stanęli po jej stronie, żądając sta­
rczo od pana młodego, aby pilnował żony. 

rQ -eta będąca przyczyną tego poślubnego niepo- 
j  zumienia, w której niektórzy z obecnych poznali
* arjanng Komander, służącą, rzekła do Lipińskiej: 
tn ? am (l° nle8° większe prawo niż ty, bo on od pię-

®ftu lat jest zaślubiony z moją siostrą.11 
Fotem mówiła znów do Lipińskiego:
„Czegom chciała, tegom się doczekała, zginiesz

* kajdanach11 i t. p.
Słowa te, przyjęte przez obecnych za żart, były na 
©szczęście smutną prawdą. Marjanna Komander1 

n io s ła  skargę do cyrkułu, na zasadzie której Lipiń­

ski został zaraz aresztowany, jako obwiniony o wie- 
lożeństwm.

Dalszy ciąg tego dramatu z życia społecznego na­
leży już do kroniki sądowej. Rozwiązanie miało miej­
sce wczoraj, na posiedzeniu Sądu Kryminalnego.

Śledztwo sądowe wykryło, że Lipiński w 1853 roku, 
ożenił się z Joanną S. Dla braku środków utrzymania, 
a  głównie z powodu niechęci Lipińskiego do pracy, 
małżonkowie rozeszli się. Ona pozostała przy familji, 
on puścił się w świat szukając zarobku.

Stosunki pomiędzy nimi, nie zostały jednak zupeł­
nie przerwane: widywali się od czasu do czasu, a osta­
tnie ich spotkanie miało miejsce przed trzema laty, 
to jest przed przybyciem Lipińskiego do Warszawy.

Lipiński, za paszportem, (w którym przez pomyłkę, 
jak twierdzi, zapisany został jako bezżenny), przybył 
do Warszawy trzy lata temu i stale tutaj się osiedlił.

Co dó przestępstwa, o które został obwiniony, tłó- 
maczy się, że wprowadzony w błąd przez pogłoskę z po­
czątku, a potem przez Marjannę Komander, co do 
śmierci swej pierwszej żony, a nie mając sposobności 
przeświadczenia się dokładniejszego o tym fakcie, uwa­
żał się za wolnego i dlatego wszedł w powtórne związ­
ki małżeńskie.

Apolonją D. zaprzeczyła wszelkiej wiadomości o 
pierwszem małżeństwie Lipińskiego.

Obrońca podsądnego, patron Kraushaar, zasady 
swej obrony, oparł głównie na błędzie, w który Lipiń­
ski został wprowadzony przez Marjannę Komander, 
co do życia pierwszej jego żony. Wykazywał, całą do­
niosłość podstępnego działania Komanderowej w tej 
sprawie, uważając ją  za główny czynnik, za narzędzie 
kierujące, za duszę całego przestępstwa.

Urząd publiczny, reprezentowany przez p. Kołdra- 
sińskiego, znajdował, rozbierając prawny charakter 
wielożeństwa, że błąd, co do przymiotów przedmio­
tu, nadających mu charakter przestępstwa, pole­
gać musi na niemożności przekonania się o istnie­
niu tych przymiotów, ze strony przestępcy. W wielo- 
żeństwie, ze strony związanego pierwszym ślubem wy­
magana przez prawo świadomość polega nietylko na 
pewności, ale i na. prawdopodobieństwie trwania da­
wnego związku. Kto ma zamiar żenić się po raz drugi 
obowiązany jest dokładnie przeświadczyć się o ustaniu 
pierwszego małżeństwa. Samo zaniechanie takiego 
przeświadczenia, stanowi już z ly  zamiar (dolus).

Zresztą Lipiński, świadomie ta ił swój stan, nietylko 
przed narzeczoną, ale i przed Urzędnikiem Stanu Cy-



wilnego, który ogłaszał zapowiedzi, i przed innetni 
osobami, do aktu małżeństwa wpływającemu Wszę­
dzie przedstawiał się jako kawaler, korzystając z po­
myłki w paszporcie.

Co do Marjany Komander, Prokurator na podstawie 
danych, przez śledztwo dostarczonych, uznawał ją  za 
przekonaną o nieprzeszkodzenie wielożeństwu.

Z tych zasad wnosił:
Aby Sąd Kryminalny, Józefa Lipińskiego, za wielożeń- 
stwo dokonane z zatajeniem poprzedniego małżeń­
stwa i z udaniem się za wolnego, z art, 1047 K. K. 
G. i P.. na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie na 
osiedlenie w mniej odległych miejscach Syberji, zaśMa- 
rjannę Komander, z art. 132, 1047, ust. 1 t. p. i N. 
Ukazu z r. 1864 r., na zamknięcie w domu roboczym 
przez miesięcy osm, skazał.

Sąd Kryminalny wydał wyrok, co do Lipińskiego 
w całości z wnioskiem powyższym zgodny, tylko Ko- 
manderową uznał za uczestniczkę przestępstwa i ska­
zał ją  z art. 128, 1047 u. 1. K. K. na rok jeden do­
mu roboczego. Apolonja D. w zarzucie udziału w wie- 
lożeństwie, z § 413 O. K. P., zupełnie od kary uwol­
nioną została.

— fcs. — Widowisko dane wczoraj w Wielkim Tea­
trze na benefis pana Quattriniego nie nasuwa nam ża­
dnych uwag nowych względem sztuki.

Całość widowiska była bardzo różnolitą. Na pod­
stawie bowiem utworzonej z odłamku Yerdiego, pię­
trzyły się: „Aladyn“ Hornemana, urywek „z Fausta" 
Gounoda, „Biała kamelia,“ wszystko zaś to uwieńczo­
ne było trzecim aktem „Pięknej Heleny.“

Panna Kwiecińska w roli Siebla bardzo ładnie śpie­
wała. Rola ta tern się lepiej wydała, ża szła po 
roli „Violett.y,“ której partja mniej dla głosu panny 
Kwiecińskiej jest właściwą i w której forsować się 
musi.

Pani Dowiakowska w roli Małgorzaty okazała 
wszystkie owoce sumiennej swej pracy i talentu. 
W roli tej dawnośmy już jej w tak szczęśliwem uspo­
sobieniu nie widzieli.

Pan Filleborn wykonał pięknie jak zwykle partją 
Alfreda.

Co do pana Cieślewskiego w roli Fausta, to wyznać 
musimy, że długie niewystępowanie w tej roli nieko­
rzystnie nań wpłynęło. Pan Cieślewski wykonywa 
wszystko sumiennie i starannie, ale brak mu życia, 
swobody, a więc i prawdy, która jest jedną z głównych 
podstaw sztuki. Radzimy mu także niezbyt ryzy­
kować i forsować się w miejscach niebezpiecznych, 
gdyż to go uchroni od takich wypadków, jaki go wczo­
raj' na B  górnem spotkał.

O grze p. Modrzejewskiej powiedzieć to tylko może­
my, że w roli Hortensji okazała się jak zawsze artyst­
ką głęboko swe zadanie pojmującą i była jedną z naj­
piękniejszych ozdób całego wieczoru. O ile urok jej 
gry był nieprzepartym, sądzić można z tego, że zdo­
ła ł zwabić duchy starej Grecji, które się nad program 
w „Białej kamelji11 ukazały,

“  Dowiadujemy się, że przy Magistracie Miasta 
Warszawy, uorganizował się komitet gospodarczy, 
składający się z Prezydującego, Radcy Magistratu 
Ksaw. Lucenskiego, V ice Prezesa, Naczelnika Kancel- 
larjij Wła. Zdzitowieckiego, Członków: Inżyniera mia­

sta Aif. Grotowskiego, Naczelnika kontrolli Jana Bu- 
jalskiego i Referenta lid. Lichtenstejna.

— Dziś otrzymaliśmy telegraficzną wiadomość do- 
noszącą o oczeldwanym przyj eźdżie do nas Antonie­
go Rubinsteina. Znakomity ten artysta przybędzie 
do Warszawy pojutrze, we czwartek wieczorem, 8 
w poniedziałek, to jest, Igo listopada, ma się dać sły­
szeć publicznie w salach Redutowych o 1 godzinie 
z południa.

— W Resursie Kupieckiej urządzają już estradę, 
a salon główny na piętrze wybiją suknem dla przy* 
tłumiania zewnętrznych odgłosów'. W tak dobrze 
obmyślanem miejscu p. August Lazarini professor i l0, 
ktor języka włoskiego, będzie miał prelekcje traktu­
jące o sztukach pięknych we Włoszech.

— Dziś o godzinie Iszej i' pół po południu, odbył0 
się uroczyste otwarcie instytutu leczniczego Doktorów 
Podow'skiego i Kadlera. Zakład ten mieści się w do­
mu Nr 1671 przy ulicy Mokotowskiej.

— W miesiącu wrześniu ,i październiku poświęć0' 
no na cmentarzu powązkowskim pomniki: ś. p. Edwaf' 
da Niewęgłowskiego, Tekli Witkowskiej, Balbiny D°' 
browolskiej, Zuzanny Kurczyńskiej, Teofila Stypuł' 
kowskiego, Jenarała Czernickiego, Władysława B ff 
lińskiego, Jakóba Strzyżewskiego, Kalixty Kalińskiej’ 
Marjanny Zawadzkiej, Teressy Nalepińskiej, Józefy 
Zdziarskiej, Famiłji Przybylskich, Bartłomieja Si8' 
teckiego, Stanisława Kryńskiego, Antoniego Wienia1" 
skiego i Wincentego Kociszewskiego.

— Na członka Komitetu kassy zapomogi S. \Vi°' 
centego a Paulo, odbywającej swoje czynności w dme 
poniedziałkowe w kanceliarji parafialnej Śgo Alexa°' 
dra, został zaproszony pan J. Botcher.

— Pan Briihl został członkiem dyżurnym w kuch­
ni taniej na Dominikańskiem.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności krz$' 
ta się około urządzenia odczytów w Salce Teatru*' 
nej Towarzystwa Dobroczynności, celem zw iększeni8 
funduszów dla ubogich.

— Do komitetu loteryjnego, na korzyść tutejszej 
Gminy Izraelskiej, Rada Szczegółowa zaprosiła d° 
pomocy, współudziału i poparcia kilku czynnych oby' 
wateli miasta.

— Wczoraj wSaskim ogrodzie już zaprzestali chłop' 
cy Warsz. Tow. Dobr. usług w podawaniu wody; nato­
miast pełnienie tych obowiązków zajęła  jakaś kobiet8’ 
sądzimy jednak, iż najwlaściwiej byłoby powrócić °° 
dawniejszego porządku przez założenie kubka do pompy-

— Znany zakład „Cassino" w obec niepowodzeui8’ 
nie mogąc sprostać kosztom dalszej egzystencji, w tych 
dniach zamknięty został- Słyszeliśmy jednak, H J®" 
den z tutejszych właścicieli fabryk piwnych, pr2e 
siewziął już skontraktowanie wspomnionej miejsc0” 
wości.

—  W krótce nakładem księgarni J. Kauffinann8, 
wyjdzie na widok publiczny, w przekładzie z niemieC' 
kiego, szczogółowy opis morderstwa rodziny Kinckó^, 
w Pantin pod Paryżem.

— Pan Antoni Ziemęcki wykończył w tych dniach’ 
dwa obrazy: Sgo Józefa i Wyobrażenie Serca PANA 
JEZUSA, dla kościoła parafjalnego w Promny.

—  W sobotę wyszedł z prassy w jednej broszurze, 
zeszyt VII i VIII za miesiące: lipiec i sierpień czaso­
pismu : „Ekonomista11. Treścią rzeczonych zeszytów 
są następujące prace: System czeków i giełda wyrni8' 
ny (clearin-house) w Londynie; Ekonomika przemy



słowa według wykładu Horna; Statystyka sądowo- 
karna francuzka za rok 1867; o podatkach stałych od 
nieruchomości w kraju nadwiślańskim i przepisy o 
udzielaniu nowych pożyczek Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego w Królestwie Polskiem.

—• Na polach przyległych folwarkowi Śto Krzyz- 
kieinu, pod rogatkami Jerozolimskiemi, mianowicie 
vv dnie świąteczne, znowu dostrzedz można zgraję 
chłopców, łowiących ptaki na sidła i w potrzaski. Zda- 
•!e się, źe łowcy ci należą do klassy terminatorów 
1 czas przeznaczony na naukę w szkołach rzemieślni- 
czych marnotrawią na owej barbarzyńskiej zabawie; 
wartoby więc, ażeby pp. fabrykanci i majstrowie ze­
chcieli zwrócić uwagę na będącą w mowie okoliczność 
1 stanowczo zaradzili złemu.

—■ (Art. nad.) Dziecku memu uformowała się ra- 
wielkości dwóch dłoni, na nodze nad kolanem, 

widok jej był zatrważający, groził utratą nogi. Zwąt- 
Dwszy o pomocy lekarskiej udałam się do lekarstw 
domowych: poradzono mi, ażeby korę z młodej dębi- 
%  skrobaną z siemieniem lnianem wsypać w naczy- 
a'e garncowe, a nalawszy wodą i zalepiwszy ciastem 
Naczynie, gotować przez cztery godziny. Następnie 
'y odwarze tym maczać płócienne płatki, i co pół go­
dziny okładać ranę. W przeciągu dwóch tygodni zadzi- 
'jd^jące skutki się okazały, raua się zupełnie zagoiła, 
dziecko odzyskało siły i teraz już zupełnie jest zdro- 
w®- Dla dobra więc cierpiących na rany, podaję do 
'Vladomośei ten sposób kuracji. — Zielińska, Obywa­
ł a  z powiatu pułtuskiego.

~~ Pewne indywiduum niedawno zażądało w jed- 
Dym z kantorów wekslowych warszawskich, wystawie- 
®la dla siebie akredytywy na 50 fr. Otrzymawszy ta- 
h°Wą, pan ten udał się do Berlina i tam przedstawił 
w jednym z domów bankowych swoją akredytywę do 
'vJ’płaty. Poprzednio jednak przerobił cyfrę 50 na 
".000, wymienienie jej wyraźne w części wyciągnął 
Sr°dkiem chemicznym i z ,.fanfzigu zrobił „funf Tau- 
Sendl\  uje znając jednak pisowni wyrazu Tausend na- 
h‘Sał na końcu t zamiast d. Po części z tej pomyłki, 
l'°. części z wprawnego oka, oraz iż dom berliński 
'diał stosunki z domem warszawskim i znał jego pi- 
d*d°; powzięto podejrzenie co do rzetelności akredyty- 
)’ i odmówiono natychmiastowej wypłaty. Właści­
wi papieru nie dał jeszcze za wygranę, poszedł do in- 

dpgo domu bankowego, lecz i tam żądano zwłoki dla 
aPytania się. Zgodzono się jednak wreszcie na tym- 

czasową zaliczkę kilku tysięcy franków, z któremi pan 
którym  mowa, uznał za właściwe drapnąć. Korres- 

P°ndencja domów' wykryła sprawkę. (G. H.)
, Prostując doniesienie, zamieszczone w' piątko- 

Dn numerze Kurjera, oświadczamy, źe nie powieść 
r.ł°nsieur Le Coq“ ale „Le Dossier N° 113“, francuz- 
, jeg° pisarza Gaboriau, przygotowaną została w prze-
1 adzie polskim dla „Tygodnika Romansów i Powieści" 

w hycli dniach druk jej tamże rozpoczętym będzie.
s '"7 Na onegdąjszem posiedzeniu zgromadzenia tutej- 
;ych  majstrów farbiarskich, zostali się przy zarządzie 
. obowiązku starszych, ciż sami, którzy dotychczas 

11 urząd sprawowali.
^ W ogrodzie Krasińskich wczoraj niemało osób 
t. Wypatrywało się czterem, rozkwitłym na jednym
2 Combów, różom.

■" Dla owoców tutejszego ogrodnictwa p is z e „Gaze- 
eta Handlowa" otworzyło się nowe korzystne pole 

lZez rozwój kolei żelaznych. Niemałe ich zapasy trans­

portują się do cesarstwa, gdzie łatwiej im wytrzymać 
konkurencję z zagranicznemi, które cło opłacają.

— Dziś wyszedł z druku: „Katalog dzieł nakłado­
wych i komissowych“ Księgarni Gebethnera i Wolffa. 
Katalog ten mieści w sobie około 850 dzieł rozmaitej 
treści w języku polskim. Układ tego katalogu jest 
praktycznym, zastosowanym do układu katalogów za­
granicą wydawanych. Z początku dzieła są uporządko­
wane według treści, potem zaś następuje spis dzieł o- 
gólny według alfabetu z odesłaniem do właściwej stro­
nicy w części pierwszej. Najobfitszy dział stanowi Bel- 
letrystyka, najszczuplejszy.—Jeografja i Podróże. Szko­
da tylko, że przy niektórych dziełach nie wymieniono 
formatu, przy innych zaś brakuje miejsca druku albo 
też ilości stronnic.

— Z powodu zmiany w zapowiedzianych przedsta­
wieniach, koncert symfoniczny pod dyrekcją p. Miinch- 
heimera, w duiu jutrzejszym miejsca mieć nie będzie 
i odłożonym zostaje do przyszłego tygodnia.

— Jutro w Banku Polskim licytacja na koszto­
wności.

— W sobotnim numerze „Tygodnika Illustrowane- 
go“ znajdują się drzeworyty, przedstawiające Instytut 
rolniczo-leśniczy,— Domek gotycki, i Świątynię Sybil- 
li w Nowej Aleksandrii.

— D. 25go zeszłego lipca, zmarł w Darmsztacie, 
nadworny muzyk Wielkiego Księcia Hesskiego Ferdy­
nand Pohl, przeżywszy lat 89. Urodzony w Kreibitz 
w Czechach, od młodości poświęcił się instrumentowi 
niewdzięcznemu: harmonice szklannej. Jednak nauki 
kompozycji uczył się u Naumana w Dreźnie i w wy­
cieczkach swoich po Niemczech, Polsce, Rossji i Szwe­
cji, zdobył sobie sławę niepospolitą. Mieszkając w Ber­
linie (1810—16 roku), corok występował z koncertem 
i zawsze miewał wielkie powodzenie. Ze śmiercią jego 
szklanna harmonika postradała, ostatniego wirtuoza.

— Opowiadano nam, że jeden z oglądających o- 
braz korkowy p. Osieckiego, który był wystawionym 
w Resursie Obywatelskiej, zapragnął ukruszyć zeń 
kawałek baszty czy komina, jak mówił na pamiątkę. 
Szkło i obecność właściciela, powstrzymały jednakże 
owego amatora korkowych wspomnień, od uszkodze­
nia kilkunastoletniej pracy pana Osieckiego.

(Art. nad) —Gdyby kto uwziął się postawić miasto 
według wszelkich zasad hygienicznych, to pewno z No­
wogrodzkiej ulicy musiałby brać wzór do tego. Od 
wschodu ona w prostym kierunku prowadzi ku za­
chodowi, zkąd czyste, żadnemi obcemi i zdrowiu 
szkodliwemi pierwiastkami niezmącone, wpływa swo­
bodnie powietrze. Dalej od strony kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej i wszelkich jej fabryk, odgradzają ją  
alee i ogrody, a z przeciwnej strony ma także ogro­
dy i puste place; powietrze zatem, którem oddycha­
my wieje wprost przez wały z pól wiejskich. Dalej 

: sama ulica od Brackiej do Marszałkowskiej pięknie 
i  zabudowana, schludne domki, okazałe kamienice na- 

przemian się zmieniają, odgrodzone niekiedy od sie- 
bie ogrodami co właśnie do utrzymania dobrego po­
wietrza' jedynym jest środkiem. Następnie mieszka­
nia jeśli nie frontowe to tylne w takim kierunku 
ulicy ku południowi zwrócone, zabezpieczają od wil­
goci, służą do podtrzymania dobrego humoru i zdro­
wia. Brak nam jedynie chodników asfaltowych: bruk 
mamy fatalny i zdaje się, że te kamienie sąme się 
ułożyły a ręka ludzka ich nie tykała; chodzić po nich 

I to całkiem osobna umiejętność. Nogi wprawdzie nam



się nie pokrzywiły, ale jakie zniszczenie obuwia? to 
ja  tylko ojciec 5 dorodnych cór wiedzieć o tem mo­
gę. Moda każe nosić krótkie sukienki, a więc zgrab­
ne trzewiczki. Dziewczęta stąpają prosto, zręcznie, 
zdaje się lekko, tymczasem prawie za każdem przej­
ściem ulicy Nowogrodzkiej trzewik pęka, albo się 
przeciera, albo wykrzywia i nuż prośby o nowe bu­
ciki. Głowa mi pęka. Na gwałt potrzeba nam cho­
dników asfaltowych. A wdzięczni Ci będziemy, pa­
nie Redaktorze, jeśli za pośrednictwem Twego pisma 
głos nasz wysłuchanym będzie. K.

— W dniu 6 b. m. według nadesłanej nam kor- 
respondencji, w skutek zapruszenia ognia przez ka­
dzących pszczoły, spłonęła lewa baszta starożytnego 
zamku w Janowcu, w gubernji radomskiej. Ruiny 
zamku Janowieckiego należą do najokazalszych za­
bytków budownictwa, i oprócz wierzb płaczących 
i bluszczów, zdobią je legendy o skarbach zaklę­
tych.

— W niektórych tutejszych kościołach od pewnego 
czasu wprowadzony został zwyczaj wpuszczania do 
wnętrza świątyni, na obrzędy ślubne, jedynie osób na­
leżących do orszaków godowych. Do życzeniaby było, 
ażeby zwyczaj ten stał się ogólnym i obowiązującym, 
ciekawi bowiem widoku młodych par, częstokroć nie* 
tylko tłoczeniem się gniotą i obrywają suknie dziewic 
i matron, towarzyszących godom, ale głośnemi uwaga­
mi ubliżają świętości miejsca i obrzędu. W tych 
dniach w jednym z kościołów, na ślubie odbywającym 
się w południe, pannie młodej podeptano całą suknię, 
a jednej druchnie obdarto okrycie.

— W dniu 24 b. m. goszczące w Łodzi towarzystwo 
dramatyczne p. Łobojki, przedstawiło po raz pierwszy 
pięcio-aktową tragedję Szajnochy p. t. „Stasio“.

— Panna Pistorówna, arfistka, po wystąpieniu 
w dwóch koncertach, opuściła Lublin, udając się w dal­
szą artystyczną podróż.

— Donoszą z Petrokowa do „Gazety Warszaw­
skiej," że tamże ną dochód miejscowego szpitala św. 
Trójcy, dane będzie przedstawienie teatru amatorskie­
go w początku przyszłego miesiąca. Składać się ono 
będzie z komedji: „Nieśmiały," „Biały krawat" i „Pa­
fnucy i Narcyz."
1 — Jutro o godz. 10-ej odbędzie się losowmuie Ak­
cji Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej w r. b. 
przypadających do umorzenia.

— Z wydawanych książeczek dla klass pracują­
cych, przez p. Karola Forstera w Berlinie, wyszła 
książeczka XXII, znajduje się w tutejszych księgar­
niach i zawiera ogólny pogląd na ekonomję polityczną 
professora Ludwika Wołowskiego w Paryżu.

—  S p r a w o z d a n ie  z e s z ło - t y g o d n io w e  g i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . 
N a naszej giełdzie wielka panowała bezczynność w interes- 
sach bankiirskich i załatwianiu naszych stosunków m iędzy­
narodowych. H andtl widocznie u nas upada, kupcy nasi tru­
dniący się handlem przywozowym nietylko każdem z osta­
tnich lat, ale nawet teraz już z każdym miesiącem się ogra­
niczają w swoich przedsięwzięciach, co się w czynności g ie ł­
dy naszej najwyraźniej uwydatnia coraz większem zm niejsze­
niem się zapotrzebowań remes zagranicznych. Dziwić się te ­
mu nawet nie można, bacząc na wysokość miennego za wa­
lu y zagraniczne i konkurencję giełdy cetershureskiej w tym
d otad ^ eszcz^ h  8| Inie wystSP»j%cą ' Handel z ,ś  wywozowy 

j  ^ardzo mało u nas s ę rozwinął, czego n.ij*
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trzecią część mniejsze były w tym t JJniu , h tó 
godma poprzedniego; a mimoto skutkiem parcia notowań

berlińskich i petersburgskich a ijo  walut zagranicznych zno.
wu się z końcem tygodnia podniosło w kursie weksli prus­
kich o 'j3, V , %  (z ' 8 0 */,, iso 'j ,  na 131 *j„ 131), weksli lon­
dyńskich o ljs °j0, a paryzkich o *j5 przy większej licz­
bie tranzakejt niezawodnie i więksźe byłoby nastąpiło pod­
wyższenie kursów wekslowych. Przy podobnie słabym ru­
chu w papierach publicznych jednakże summa tranzakcji 
dokonanych w tym tygodniu była cokolwiek większa niżeli 
w tygodniu poprzednim; zakupiono mianowicie więcej listó*  
zastawnych, a nieco mniej listów likwidacyjnych, mimoto »ui 
jedne ani drugie przy braku kapitałów rozporzadzalnych nie 
zdołały utrzymać się na wysokości zeszłotygodniowej, ulćgł- 
szy obniżeniu swych kursów: mianowicie listy zastawne pier­
wszej serji O ' j e ‘ł u  °ń> 91 — 50> 91 na 9 1—33, 90— 91).
drugiej serji o »/,„ *j, % (z 90— 58, 90— 8 na 90— 17, 89— 
75) a listy likwidacyjne o 6j ,  *j3 °j0 (z 75— 67, 75— 25 na
75— 9,74— 94) Obok tych papierów głównych obrócono jesz­
cze niewielkie summy obligów towarzystwa kredytowego p° 
stałym kursie, dokonano większego kupna metalików czto- 
roprocentawych po różnych kursach wedle ich gatunkowości; 
zakupiono nieco pięcioprocentowych biletów banku cesar­
stwa po kursach mniej więcej petersburgskim odpowiadają­
cych i listów ruskich po kursach różnych, ale wyższych od 
kursów tygodnia poprzedniego. Pożyczka premjowa u na* 
wyżej w kursie była utrzymywana aniżeli w Berlinie i Pe­
tersburgu, chociaż zapasy tutejsze bardzo są szczupłe; sprze­
daż przypadkowa kilku lub kilkunastu sztuk tego papieru, 
po dość wysokich kursach dokonana, zresztą dla interesu 
większego lub spekulacji nie może być miarodajną. W  ak­
cjach kolei żelaznych przez cały tydzień nie było obrotu, 
chociaż mianowicie warszawsko wiedeńskie i bydgoskie co­
dziennie prawie były ofjarowane

— Zaonegdaj, o godzinie 12 w południe, w cyrkule 
Powązkowskim, Marja Borowska, lat 66 wieku liczą* 
ca, w domu pod Nrem 691 przy córce zamieszkały 
zmarła nagle. Zawiadomiono o tem kogo należy.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, w do* 
mu pod Nrem 1769e, zapaliły się sadze w kominie, lecz 
ogień natychmiast przez mieszkańców ugaszonym zo­
stał, bez wszelkich uszkodzeń w zabudowaniu.

—W dniu 9 (21) b. m., Karol Wygowski, b. obywa­
tel, lat 67 mający, dostrzeżony był wiszącym na ręcz­
niku, na drzwiach swego mieszkania, w domu pod Nr 
1072, o czem nazajutrz doniesionem było w Gazecie 
Policyjnej. Przy wstępnem zaraz obejrzeniu miejsc*1 
wypadku i po powzięciu szczegółów o sposobie życia 
nieboszczyka, samobójstwo jego okazało się bardzo 
wątpliwem, przeciwnie zaś nastręczała się onieinal 
pewność, źe śmierć wskutek morderstwa nastąpiła.

Opowiadania utrzymującego w tymże domu fabryk^ 
cukierków, i jego służby^ rzuciły mocne podejrzenie 0 
udział w zbrodni — na dwóch subjektów tejże fabryk1, 
Jana Kapuścińskiego i Autoniego Michalskiego, u któ­
rych dopełniona była natychmiast rewizja, i w rze* 
czach tego ostatniego znaleziono zakrwawioną koszulg 
i zaprany rękaw od kaftana białego, Kapuściński zaś 
miał podbite lewe oko;— prócz tego, tejże nocy, kie(br 
śmierć Wygowskiego nastąpiła, obaj ci ludzie, w mie- 
szkaniu jego widziani byli. Z uwagi na wszystkie po­
wyższe okoliczności, Kapuściński i Michalski zostali 
aresztowani i właściwemu Sądowi oddani. Kapuściń­
ski ma lat 26, i jest rodem z miasta Petrokowa, Mi­
chalski zaś w tymże prawie wieku, pochodzi z miasta 
Wielunia. (Gaz. Polic.)

— Panu R. —Repertoar na każdy .tydzień ukła­
da Dyrekcja Rządowa teatrów i widowisk w Króle­
stwie.

-----------—--ooogjoooo —

— Jenerał francuzkich wojsk hr. Roguet, wyjechał 
za granicę.

   ■ O O O O jjO O O a  -----------------



— Jutro, t. j. dnia 27 b. m., jako w rocznicę śmier­
ci ś. p. Karola Reinharda, Radcy Stanu, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, za Jego duszę, w kościele Ś-go 
Aleksandra, o god. 10 z rana. —8290— (13422)

— W dniu 24 października r. b., po długiej i cięż • 
*iej chorobie, przeniosła się do wieczności ś. p. Anna 
* Rieglów Szymańska, przeżywszy lat 47. Pozostały

z czworgiem dzieci i familją, zaprasza Przyjaciół 
1 Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Elektoralnej, Nr 758, w dniu 27 b. m., o god. 3. 
Pu południu, na cmentarz ewangelicko-augsburgski 
odbyć się mające. — 8310— (13,410)

— Ś. p. Celestyna z Wierzbickich Leszczyńska, żo- 
u& b. pułkownika inżynierów', po długiej i ciężkiej 
chorobie opatrzona ŚS. Sakramentami, w d. 25 pa­
ździernika, przeżywszy lat 63, przeniosła się do wie­
czności. Pozostali w głębokim żalu mąż, córka, zięć i 
^nuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok zmarłej w d. 28 b. m., t. j. 
"'e czwartek o godz. 3-ej po południu z kościoła Sw. 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mające, oraz na nabożeństwo 
żałobne w tymże dniu i w tymże kościele, o godzinie 
Gej z rana odbyć się mające. —8322—(13416) 
n " -W  dniu 13 b. m. w Lublinie zmarł ś. p. Leopold 
R yńsk i, b. wojskowy.

— Edzio Styczyński, przeżywszy dni 17 zmarł 
w dniu dzisiejszym. — 8316—

— W dniu wczorajszym liczne grono znajomych i 
Przyjaciół odprowadziło zwłoki ś. p. Konstantego Bro­
dowskiego na cmentarz powązkowski, z kościoła ś-go 
Antoniego.

— Najserdeczniejsze składam podziękowanie sza- 
Uownym Osobom, które w dniu wczorajszym raczyły 
°ddać ostatnią posługę chrześcijańską zmarłej żonie 
^ojej ś. p. Ewie Getterowęj, towarzysząc odprowa­
dzeniu zwłok jej z kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, na miejsce wiecznego spoczynku.

—8321— Karol Getter.

. "  W niedzielę o godzinie 5 po południu, w koś- 
Clele §g0 Jaua, JX. Biernacki pobłogosławił zwią- 
2elt małżeński, zawarty pomiędzy Antonim Flisem,

Z Lublina.—P. Jalja Pistorówna, arfistka, w czasie 
Pobytu swego w Lublinie, dawała dwa koncerty, pier­
z y  d. 16, drugi 19 b. m. Pominąwszy dzieła wy­
konywane przez amatorów i artystów miejscowych, 
którzy zawsze chętnie z pomocą swą koncertantom 
przybywają, partja arfy z następujących się utworów 
Okładała: 1) Fantazja" z „Lukrecji" Parish-Alyarsa. 
■) Gran studio, tegoż. 3) Grand Concert militaire 
"°chsa, z kwintetem. 4) La danse des Sylphes, komp. 
ymdefroid. 5) Medytacja Bacha, (dwoje skrzypiec, 
rla i melodykom 6) Fantazja z „Mojżesza" Parish- 

Alvarsa. 7) Les gouttes des Rosa, komp. Godefroid. 
) Virgo Maria, Oberthiira. Niewiele pono kompozy- 
orów naliczyć można, coby siły swe arfie poświęca- 
°- Wszakże to, co nam panna Pistorówna odegrała, 

^ k  pod względem szlachetności stylu, jakoteż niepo- 
politych trudności odpowiadało zadaniu, jakie sobie 

^b i każdy publicznie występujący artysta. I nie mo- 
si° być inaczej. Gra p. J. p. łącząca w sobie dobre 
Rozumienie utworów wykonywanych z niepospolitym 
rozwinięciem mechanizmu, nie pozwoliłaby na wybór

sztuk, w którychby duchowa strona jej taleutu, tu ­
dzież wyrobiona technika dostatecznych tłómaczów 
nie znalazły. Czystość wykonania, równość gammy, 
siła akordów, subtelne cieniowanie figuracji służącej 
za tło dla melodji, wdzięki fladżeoletu, głębokie uczu­
cie w prowadzeniu śpiewu, oto są zarysy, w których 
się artyzm p. Pistorównej przedstawia. Gdy do tego 
dodamy spokój i wdzięk przy akcji, staje przed nami 
całość, która tak czarujący wpływ na słuchaczów obu 
koncertów wywierała, że ani jeden numer odegrany 
nie obszedł się bez przeciągłych oklasków, jakiemi ta ­
lentowi koucertantki należny hołd składano. Dziś już 
znakomity jej artyzm, » w dodatku wiek młody, otwie­
rają pole działalności i przyszłość zapowiadają.

Władysław Stelmasiewicz.
— Radom, d. 25 b. m. i r.—  W dniu wczorajszym 

na odbytem 1-szem posiedzeniu Towarzystwa spożyw­
czego p. n. „Oszczędność," wybrani zostali większością 
głosów: na członków zarządu: pp. Szymański, Koź­
miński i Frick, na zastępców tychże: pp. Kossuth, 
Ichnowski i Relidzyński. Na członków kommissji re­
wizyjnej, pp. Sterling, Ziętkowski i Daniewski. Ną 
Sędziów polubownych J. W. Gubernator Anuczyn, 
pp. Jałowiecki i Luboński. b....g....

—W tych dniach w miasteczku Lanckoronie, w Ga­
licji, w powiecie wadowickim, spaliło się do szczętu 59 
domów drewnianych i 36 stodół.

— O dziwnem zjawisku donoszą dzienniki angiel­
skie. W Carlisle spadł deszcz pająków, które kształ­
tem były podobne do mrówek, a barwy drzewa maho­
niowego. Pająki te natychmiast po spadnięciu zaczę­
ły prząść sobie gniazda. Podobny deszcz spadł tak­
że w Kendal, w Irlandji.

— Z drugiej głównej wygranej loterji pruskiej do­
stała się cząstka i do Poznania. Pewna niezamożna 
wdowa w tern mieście wygrała około 8000 talarów.

— Zbiór praw (Gesetzsammlung) rozchodzi się o- 
becnie w Prusach w 45000 egzemplarzach niemiec­
kich, 3400 egzemplarzach w językach: polskim i nie­
mieckim i w 400 egzemplarzach w językach: niemiec­
kim i duńskim.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Na ostatniej radzie ministrów w Compifegne, posta- 

nowionem zostało zwołauie Ciała Prawodawczego 
na pierwsze dni listopada, w celu zajęcia się na nowo 
sprawdzeniem wyborów i ukończenia sesji nadzwy­
czajnej.

Pogłoski o przeglądzie wojak w dniu 26 b. m. jaki 
odbyć miał cesarz Napoleon, są bezzasadne. Podobna 
manifestacja byłaby niejako prowokacją, a trudno po­
sądzać go o tak niesłychany brak taktu.

Krążą wieści, że cesarzowa Eugenja powracając 
z Egiptu, będzie obecną na otwarciu Soboru powszech­
nego w Rzymie. Wieści te wszakże mało mają pra­
wdopodobieństwa za sobą.

Nowi ministrowie włoscy pp. Rudini i Vigliani, zło­
żyli już przysięgę królowi. Pierwszy z nich, tak mło­
dy, że niema nawet lat przepisanych ustawą dla po­
zyskania stopnia deputowanego, przed trzema laty już 
odznaczył się wielką stałością charakteru w epoce 
kiedy Palermo było w ręku powstańców. Urzędnicy, 
gwardja narodowa, słowem wszyscy stchórzyli naj­
haniebniej. jeden tylko Rudini, syndyk miasta, podów-



czas wraz z Torelli’m prefektem na czele kilkuset 
żołnierzy, oblężeni w pałacu rządowym, stawiali czoło 
groźbom tłuszczy chciwej krwi, pożogi i grabieży, i 
domagającej się ich życia. Drugi, był dotąd prezesem 
sądu kassacyjnego we Florencji. Człowiek to znany, 
ale bez odznaczającej się przeszłości.

Zaledwo ucichły powstańczej okrzyki w Hiszpanji, 
już innego rodzaju kłopoty są na stole, a wiecznie 
z tern zaklętem kołem kandydatury do tronu, w któ- 
rem obraca się całe ministerjum, rejent i najbliżsi jego 
przyjaciele. Papiery księcia Montpensier znowu idą 
w górę: czy na długo, to trudno przewidzieć.

Barrykad wzniesionych w Walencji przez powstań­
ców, naliczono 940.

Stronnictwo progressistów zwołało, jako w przed­
wyborczej epoce, wielkie zgromadzenie w Monachjum, 
w którem wzięła udział większa część deputowanych 
liberalnych z łona drugiej Izby, tylko co rozpuszczonej. 
Zgromadzeniu przewodniczył deputowany Kóhlmann, 
a mowa jego przyjętą była oklaskami. Przemawiali po 
nim reprezentanci rozmaitych okręgów: w. liczbie tych, 
którzy najwięcej obudzili zajęcia, odznaczył się depu­
towany Yoelck: dowodził albowiem, że nie ma czte­
rech stronnictw w Bawarji, (jak je na zasadzie gazet 
zagranicznych wyliczyliśmy w sobotę), ale tylko dwa, 
a  mianowicie idące naprzód ku Niemcom, i wsteczne 
złożone z klerykałów. Ten objaw zlania si£ wr jedno 
stronnictwo liberalnych w przeddzień walki wyborczej, 
powitał okrzyk: „Niech żyją Niemcy! “

Piszą z Trjestu do „Neue freie Presse“ : Pomimo 
burzliwej pogody, jaka tu panuje, wysyłka wojska do 
Cattaro nie ustaje. Pułk piechoty arcyksięcia Ernesta, 
który stał załogą w n&szem mieście, już popłynął. 
W około Cattaro zgromadzono już do 15,000 wojska. 
Liczba powstańców jest znacznie wyższą, i panuje po­
wszechne przekonanie, że trzeba będzie pewnego cza­
su dla stłumienia powstania, tern więcej, że w szere­
gach powstańczych znajduje się bardzo wielu czarno- 
górców i mieszkańców Hercegowiny. Wiadomość jaką 
podawały gazety o zdobyciu przez rokoszan baterji 
artyllerji i o zabiciu dowódcy pułku arcyksięcia Erne­
sta, okazała się zmyśloną.

Ważna kwestja federalizmu w Austrji, rozna- 
miętnia się coraz to bardziej, a jako zapowiedź zażar­
tych dyskusji, jakie się przygotowują, uważać można 
mowę deputowanego Keiserfelda na sejmie styryjskim. 
P. Keiserfeld jest prezesem Izby deputowanych rejchs- 
rathu i naczelnikiem stronnictwa ceutralistów nie­
mieckich.

W piątek odbyły się we Lwowie dodatkowe wybory 
do sejmu. Miasto Lwów miało obrać trzech deputowa­
nych. Kandydaci stronnictwa radykalnego mieli b ar­
dzo mało głosów. Obrano: Wilda księgarza, Czeme- 
ryńskiego adwokata i Młockiego, posiadacza dóbr 
ziemskich. Ziemiałkowski wiceprezes drugiej Izby 
rejcbsrathu nie został powtórnie obranym.

„Mćmorial diplomatique11 mówi dziś znowu o in­
trygach Mustafy Fazyla Paszy przeciw wicekrólowi E- 
giptu. Jeżeliby istnienie tych intryg było niewątpli- 

* jeżeliby było praw'dą, że podróż cesarzowej na 
. schód, łączy się z missją pojednawczą w przedmio­

cie turecko-egipskich zatargów, to wyznać należy, że 
wyznaczając do boku cesarzowej jako damę honorową 
córkę Mustafy Fazyla, szczególniejszy wybór zrobiono. 
Z wszystkiego jednak dziś wypływa, że oskarżenia 
i zucąne na brata Izmaela Paszy, jakoby był głównym

! podżegaczem nieporozumień, są zupełnie bezzasadne- 
I mi, gdyż to raczej wuj wice króla Halim Pasza nawa­

rzył mu tego piwa u Porty.
(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Jour. des Dób., France, 

Kóln. Ztg, Staats Anz., Neue Pr. Ztg, Nordd. Allg- 
Preuss. Ztg. Le Nord, La Libertó )

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 2.5 pażdz. godz. 10 m, 4 5  wieczorem.

P aryż.— „Patrie” zaprzecza istnieniu wymy­
ślonego przez „Timesa” francuzko-rossyjskiego 
tajnego porozumienia. Rząd cesarsko-francuzki 
nie szuka wojny w awanturniczych celach. Do­
syć mu na tern, że pozostaje w pokojowych 
względem rozmaitych europejskich narodów 
stosunkach, a co do Austrji i Pruss pragnie, 
iżby pomiędzy temi państwami panowało do­
bre porozumienie.

-------------o o o o fg o o o c -------------
WENUS HOLENDERSKA.

Kiedy holender chce dać dobitny obraz wdzię- 
j ków kobiety, która go zajęła, wtedy powiada, „że 
; jest tłusta i gruba“.

___________Redaktor, W. Szymanowski.

— Choroby syfilifyczne i gardlane leczy-specjalnie 
Dr Kohn, Akuszer Miasta, właściciel zakładu Laryn- 
goskopijno-Pulweryzacyjnego. Królewska, Nr 39. Cho­
rych przyjmuje od S-ej do 10£ rano, i ód 3-ej do 6-toj 
po południu; biednych bezpłatnie w godzinach ran­
nych. (1—0) —8260— (13,092)

— Tran Szwedzki, za pomocą pary wydzielany, oraz 
Tran z Bergen. Apteka fi. Kncharzewskiego, otrzyma­
ła pierwszy tegoroczny transport Tranu Szwedzkiego, 
za pomocą pary wydzielanego w najlepszym gatunku, 
bezbarwnego, wyłącznie do użytku lekarskiego wyra­
bianego', który w roku zeszłym przez tutejszych pp-ów 
lekarzy szczególnie był zalecany, oraz Tran z Bergen, 
koloru jasno-brunatnego, w cenie znacznie tańszej od 
Tranu parą wydzielanego, w skutku odpowiednio dzia­
łający,— o czcm mam honor pp. lekarzy, jakoteż oso­
by używająoe kuracji tranowej zawiadomić.— H. Ku- 
charzewski, Magister farmacji? ulica Senatorska Nr 
480, w Warszawie. (1—3) —8266— (13,153)

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, Lekarz od 30tu lat praktykujący- 
Przyjmuje chorych od godziny 8 ej do lOtej rano i od 
3ej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
udziela pomocy darmo.—Mieszka przy ulicy Marszał­
kowskiej. w domu Sejdlera N° .1372, nowy 67.

J. Bagieński. (2—3) — 8022— (4583)
— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 

perowaniem odcisków, wygubią bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaju, bez użycia ostrych instrumentów, własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. Mieszka 
pod Nrera 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać 
go'.mozna i pocztą miejską. (3—4)—7853— (8605)

— Józef Jaworski, Magister Prawa i Administracji, 
Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, otwo-



rzył kancella rj^ przy ulicy Nowo-Senatorskiej w hotelu 
rzymskim; przyjmuje interessantów codziennie od go- 
oziny 8mej do lOtej rano i od 4tej do 6tej po połu­
dniu. (3— 3) — 7963—  (12,923)

—  PanFran:Bychaw ski, majster obuwia damskiego, 
w tych dniach przeniósł swoją pracownię z rogu ulicy 
Chmielnej, pod Ner 1306 (52 nowy) przy ulicy Nowy- 
kwiat.

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury,"
D r z e w o  tak  miękkie, jak  i twarde, w szczapach, obsta- 

lowywane w Kantorze i Sklepach Stowarzyszenia, z<mówio- 
być może ty lk o  z ustawieniem sążni. Kto kupuje jeden 

I11'1 Owa sążnie, dopłaca po Kop- 2 0  za sążeń, czyli sążeń 
i'rzewa miękkiego, kosztować będzie Ra. 9 Kcp. 20; twar- 
dego Rs. l i  Kop. 2 0 . Kupujący trzy sążnie niedopłac* nic 
*4 ustawienie. W Sklepach Stowarzyszenia kupować można 
™ » ł* to f le  na garnce. — Nadto Sklepy sprzedają także 
* » « le n d a r i£ e  ua rojj 1 3 7 0 , wydane nakładem PP. Un- 

i Jaworskiego. (l — 1) —8273—(13121)

DONIESIENIA.

SK Ł A D  OBIĆ P A P IE R O W Y C H
pod firmą R o ż a i i a k l ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
Poleca wielki dobór Obić Papierowych, po cenach zu ­

pełnie nizkioh (4 —6) —7797 — (7,892)
m mmmmmmmmmmmamm

czyli inaterja przewyższająca wszystkie dotąd znane 
! wyroby nieprzemakające, wyrobiona w rozmaitych 
j kolorach, służy na l*altoł»y oil deBKCEU, tak 
I *»>ęa;l*le jak  d a m sk ie  I wedlw g a tu n k u  
i do różnych potrzeb  w. w ielką korzy- 
; zastosować się daje.

Główny Skład znajduje się w mieszkaniu Samuela 
ŁiSwenberga, przy ulicy Żabiej Nr 1 (9 49), wprost 
bramy ogrodu Saskiego.

Do tegoż Składu nadszedł obecnie nowy transport 
Wr.tpu W jb s a ty n o w r to  w rozmaitych od­
cieniach, odpowiednego na szynele wojskowe.

Detaliczna sprzedaż odbyw a'się w Składzie Sukna 
1 «I \ o w d l i o h  z k l r g o ,  przy ulicy Nowo-Sena- 
! torskiej, Nr 477a, gdzie różne próby tego nowego 

wyrobu obejrzeć można.
Handlującym odstępuje się rabat.

(4—6) — 7,915 —(12,339)

BBT* Zbawienny środek.
Liczne a ciągłe odbierane podziękowania, za Plast«r 

Jagielskiego wynalazku, z Laboratorjum  Chemicznego W ie­
j s k i e g o  w Magazynach niżej wymienionych sprzedawa­
l i  na zgubienie nagniotków służący, upowhżnia nas po­
j m i e  uwiadomić i zapewnić o najzbawienniejszych i nie- 
°®ylnych skutkach tago środka, który ciągłe okazuje naj- 
Pówniojsze niszeżenie nagniotków, w krótkim  czasie, i dla 

mamy honor rekomendować wszystkim osobom niniej- 
P L A S T E R :  Sprzedaje się w Magazynach Obuwia 

"*§zkiego i Damskiego J .  W. Hejn, wprost filarów T ea tra l­
nych, oiica W ierzbowa i przy ulicy Długiej F . J  Gejer 
wprost Arsenału. Cena kop. 40. »

( 1 - 3 )  —8,312 —(13,420)

m i '

B3 T Od przeszło trzydziesta 
lut egzystujący.

E iT O l  Ł 1 R J 1 1 M S L 1 I
LUDW IKA

Kupca pierwszej Gildji,
na Krakowskiem-Przedmieściu, w pałacu 

J  W. Hr. Krasińskiego N r  410.
Odwołując się do swych ogłoszeń w pismach tutej­

szych z miesiąca Sierpnia r. b., co do rozszerzenia za­
kresu swej działalności, ma honer w dalszym ciągu za­
wiadomić Szanowną Publiczność, iż

Kupuje -wszelkie papiery pu­
bliczne, krajowe i zagraniczne, o- 
raz monety, płacąc najwyższy 
kurs.

Sprzedaje również takowe po 
kursie dziennym giełdy warsz.

Realizuje kupony wszelkich 
papierów bajowych i zagranicz­
nych, z potrąceniem tylko umiar­
kowanej prowizji.
fTy-* Przy powyższym iuteressie jest urządzony

SKŁAD CYGAR
prawdziwie hawańskieb, a szczególnie zwraca uwagę na 
niektóre gatunki, a[ mianowicie: Cliatam, El D o ­
rado, Figaro, Resolution,Cinto, d’Orlon,
oraz rozmaitych wyrobów tabacznych z fabryk tu te j­
szy c h iro s y js k ic h  * najcelniejszych fabryk.

Losy kupne do4-ej klassy n s lo te r j i  są do 
SkW sF  nabyci* w różnych częściach Zlecenia z pro­
wincji jak  najakuratniej załatw iają się.

(1 —  6) — 8 . 2 6 4 — ( 8 . 437 )  L .  G l w a r t o n s k l .

u LEKCJE TAŃCA.
Zawiadamiam Osoby interessowane, że udzielam 

Lekcje Tańców salonowych w mieszkaniu własnem 
| pod Nrem 617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, w pałaca Hr.

A leksandry Potockiej, w korpusie na lszem piętrze, jako też 
! i prywatnie. Zastać mnie można codziennie do godziny l le j 

zrana i od 3ej do 7ej wieczorem. R  C l h r o n o w s U .
(.9—6) —8199 —(15259)

FABRYKA KOPERT
J. LEWIŃSKIEGO,

ulica Senatorska, Nr 24 (47 lc), plac Resursy Kupieckiej.
Zaopatrzona jest we wszelkie gatunki Kop ert, począwszy 

od zupełnie małych do biletów, do cało arkuszowych b iu ­
rowych z papieru krajowego i zagranicznego. Również wy­
rabia koperty wewnątrz kolorowe (porcelaine). Jako  no­
wość fabrykują się także Ram ki kopertowe do fotografji.

CeDy w porównaniu z kopertam i zagranicznemi, są nie­
równie niższe. ( 3 - 3 )  „ — 7,954—(12,927)



IM IBISU.
W  domu Wgo G rabowskiego, przy u licy M io­

dow ej, naprzeciw filarów , pod N r 4 9 5 ,  w  Skle­
pie dawniej W gs Grabowskiego, z p ow odu  zmia­
ny okoliczności,
odbywa się rzeczywista Wyprzedaż
różnych T ow arów , jako to : P Ł Ó T N A  z różnych  
fabryk, C H U ST E K  białych do nosa, B IE L IZ N Y  
męzkiej i damskiej, oraz stołow ej, PO C E N A C H

D A L E K O  N IŻ E J K O SZ T U .
(1 — 4)_____________ —8979—(9C47)

J. ORCZYIfSKI i J. SZPECHT,
T ancerze  T eatrów  W arszaw skich, u d z ie la ją  L ekcje  
T ańców  sa lon ow ych  w pryw atnych dom ach, jak o te ż  
w  lokalu  własnym  przy  ulicy E lek to ra ln e j, N r 755, dom 

R apla. Z astać  m ożna w godzinach wieczornych.
(3— 4) — 7973—(12410)

LEKCJE TAŃCÓW.
Zaw iadam iam  Osoby życzące pobierać tak o w e, iż u d z ie ­

lam  po pensjach  i dom ach pryw atoych, jak o też  w własnym  
m ieszkaniu, przy ulicy M arszałkow skiej i róg Alei Je ro zo ­
lim sk ie j, dom W. L o th e , N r 38, (1574 lite ra  0 ) .

A n ton i H rn sz ew ik l.
(1 —3)_____________ — 8268—(12747) ‘

TOOGROKA BADEŃSKIE
Funt po 3 5  Kop.,

, um yślnie dla kuracji forsowane,
k tó re  ja k o  najsłodsze, a  nieposiadające c ierpko- 

Ści Osobom leczącym się poleca 
SK Ł A D  

A N T . ST Ę PK O W SK IE G O . '
i l l —0) — 7861 —(11764)

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie nadchodzą do H andlu W in 

JU L JA N A  L IP K A U ,
przy  ul. Miodowej, w prost Sądu A pellacyjnego 

(20—0)______— 7497— (12274)

Ś w ieży  transport
O S T R Y G

Ostendzkich i H olsztyńskich,
otrzym ał Sk ład  Win i Delikatesów 
Antoniego Stępkow skiego.

-35—0) — 6990 — (11593)

O S T R Y G I  
Ostendzkie iH olszyńskie z Flensburga

^ c o d z ie n n ie  otrzym uje Skład  W in i D e lik a te ­
s ó w  A . Bocquet, w Gm achu T ea tra ln y m , 

ja k  rów nież otrzym ał K onfitury z różnych  
O W O C Ó W  Kijowskich. (24— O )  — 7352 — (12063)

Ostrygi Ostendzkie,
c o 'z ie n  świeże, w H andlu

s o m i s k i E e o  i s z e ł c a ,
dawniej E. K ę e llc h e u a , przy  rogu ulic 
D ługiej i P rzejazd. (4—8) — 8 2 0 1— (13210)

HHHHS
„ TEATR W IE U U

? HELE1VA“
Ju tro : KUPIEC WEKECHV.

Zaw iadam iam  Szanowną Publiczność W arszaw ską, H 
w kró tce  otwieram

Wystawę Obrazów
z Prem jam i czyli L o te rją  bez przegranej. Odwiedzający 
gą-w ygrać p rzedm io t wartości od 1 rub la  do 100, od 50 
kop. do rub li 30 i od 15 kop. do 10 rub li — Dlica Senator" 
ska, dom W. Bujno, N r 497. (2 — 11) —8220 —(1SQ3W

W dawnem zabudow aniu Teatru Rappo, przy ulicy Hra­
biego B erga, odbywać się będą cd  P o n iedzia łku , dnia S5g«i 
do N iedzieli, 3 1 go, b. m , poczynając ąd  godziny 7 * lfl‘ 
czorem,
Ostatnie lauhowe Prieilstaivieui® 

M. K Ii O j§ § O.
po znaczn ie  zn iżon ych  renarh.

P rzedstaw ien ia  sk ład ać  się będą z 5ciu części.
1. Św iat gwiazd, astronom iczne wycieczki w celu pozna?1® 

cii.ł n iebieskich  i zjawisk firm am entalnych. 2. Dalszy cią» 
św iata gwiazd, poczynając od księżyca aż do plam  f>rtn®j 
m entu. 3. Lodow aty ocean i jego ofiary! O sta tn ia  podro* 
Sir Jo h n a  F ran k lin u  do północnego lodowego m orza; strasz11® 
śm ierć  jego i 136 tow arzyszących mu m ajtków. 4. W łochy 
Piękność i cuda n a tu ry , m alownicze ich m iasta , cudo*B? 
groty i sięgające obłoków góry. 5. M agiczua g ra  kolorów 
cudowne obrazy, przy pom ocy fizyki dokonane. T ak  obr**'. 
sztuki ja k  i fantazji, zarówno hum orystyczne widoki jak 
ozdoby architektoniczne, odznaczają się p ięknością w yroby  
nia, ja k  i um iejętnem  użyciem  kolorów. Z niżone ee»*J: 
L o ża  na osób 6, rs. 3 i kop. 30 na  ubogich; loża na osób 
rs. 2 i kop. 20 na  ubogich; p a rk ie t kop. 50 i 5 n a  ubogi11*1' 
m iejsce num erow ane kop. 40 i 5 n a  ubogich; lsze  miej*®6 
kop 30; 2gie miejsce kop. 20; g a le rja  kop. 10. Dzieci 
la t loc iu  p łacą  na pierwszo i d rug ie  m iejsce połowę.

(2 — 6) - 8 2 5 2 -1 1 3 1 9 4 )

HlIRS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 14 (2 6) październ ika 1869 r.

Monety i Papiery.
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k . 62 
D ukaty Hollend: rs. — k. —  rs. 8 k. 75 
Obligi skarbow e 100 rs,. (prócz kup:) 
L is ty  Zast: 3 okresu , 1 s. za  rs- 100 
L isty  Z ast: 3 okresu , I I  s. za rs. lon 
Obligi T ow arzystw a K red: Z iem skiego
L isty  likw idacyjne za  rsr. 100 ...............
B ilety B anku  C esarstw a z ro k u  i 860 
Nowa Ros: p o ty czk a  prem : z r. 1864 

„  ,, ,,  Z r . 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  sz tukę 
Akcje Drogi żel: W arsz-.-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz-.-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej T erespolskiej 
A kcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: .

%  L is ty  zastaw ne rossyjskie

Ż ąd au o j Płacono

R uble  1 Kop: sr-
. .. _ —

91 30 90 80
90 13 «9 80

100 50 100 ■
76 39 74
87 67 87
— —

___ — — -
71 50 —

71 50 —
— — —

— — —

— — — —
— — ___

102 67 102 33
—1* ^

W artość k u p o n u  b ież : od ,L )S t Z as t rs: l kop. 36’
Od L ikw idaoyjnych  rs. l kop: 61’/,

Berlin. W ek sel 1 oo ta l :  2 m. rs  118 kop: 5 rs 117 k  90 
Londyn 3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 8 .-8 — kop — 
P ory ł. W eksel 2 m. za3 0 0  fr: rs: 96 kop 60 rs. 96 k. 80 
Wiedeń. W ek: 2 m. za  150 w. a: rs. 97 k. 80 rs. — k.

Ceny T»rg»w e/W«rgjiawg|4| e._ 0  33 pażdzi®1;
p łacono : Z a  korzec  pszenicy od rs  5 kop: 40 do rs. 6 kop  ̂
80; ży ta  od rs. 3 k: 7 ’/ ,  do rs. 3 kop. 9 0 ; Jęczm ien ia  ®r0‘
i dwu rzędow ego od rs. 3 k: 3 7 ’/ ,  do rs. 3 kop: 55; 0W®“
od rs. 2 k: 10 do rs  2 kop: 3 0 ; K arto fli od rs. — kop:
do rs . — kop. 80________  __

O kow ity  p łac o n o : dn ia  23 paździer: za  w iadro  od r t  *
kop: 83s/ ,  do rsr . 3 k. 88 1/ , ;  za  g a rn ie c  od  rs r .  1 kop: 2
do rs. 1 kop: 2 6 '/,.

W  D ru k arn i R u rje ra  W arszaw skiego  — Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej.

D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA TVABSZAWSHEGO Nr 236.
Wtorek. — Dnia IŁ (26) Października. Rok 1869.

Przyjechali do W»r»*awy
Gustowski M ateusz ap tek arz  z Sejna n r  1498; Karossi J a n  

°>>yw: z L asocina n r 1574E; K ruszyński W ładysław  b. u- 
r* |dnik z Łukow a; K ru tchow ier Mieczysław obyw: z B erli- 
na nr i564c; h rab ia  S karb ek  H enryk  obyw: z Nowo*Mińska 

iS63a.
W yjechali z W arszawy

Antoszewski F e lik s  obyw: do K utna: G ierch t Jo h a n  oby­
watel do W ilny, Kuczyński Leon obyw: do Częstochowa; 
Lewicki M ikołaj obyw: do W ilna ; Z arańsk i Jó ze f obyw: do 
babina.

M y

A L E K S A N D E R  IIgi<
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,

K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
W iadom o czynimy, iż 

Trybunat Handlouyy w Warszawie, 
w I m i e n i u  N a s z e m  

w ydał w yrok następującej osnowy:

O b e c n i :
^m o siń sk i,  P rezes. D ziało się w W arszaw ie w miej-
, a«sse. )_ , . . scu posiedzeń T ry b u n ału  H a n d lo -

Z*lt.  ̂Sędziowie. w0g0 j n;a  g (30) P aździer. 1869 r .
|P°dp.) Komosiński, P rezes.
VPOdp.) A n d ry ch iew ic t , Podpisarz.

Trybunał Handlowy w Warszawie. 
y  rozw iązaniu wniosku Sędziego K om m issarza M assy u- 

Padlości W igdora  Saltzw assera, w dniu 7(19 b. m. i r. uczy­
n n e g o , względem w yznaczenia nowego ostatecznego te rm i- 

Q do likw idacji dla w ierzycieli niestaw ających

V. Trybunał Handlowy w Warszawie
zasadzie A rt. 75 księgi I I I  K. H. do likw idacji i were- 

‘‘‘kcji w ierzytelności w m assie upadłości W igdora Saltzwas- 
i>.ra dla w ierzycieli n ie staw ających, to  jest: A rona W ejss, 
^ ’elmana R auchw ertz, S. M. M anasohn, R . R ieselstejn , H . 
j?ritzheudler; M. S. R ubin lich t, A. R uzeuer, N. A ltszyller, 
2 • Silbersztejn i M. H. B reslauer, w szystkich w W arszaw ie 
**tnieszkałych; ja k  niem niej d la  w szystkich innych do tąd  

°»le niewiadomych; term in  newy ostateczny 14-to dniowy, 
P o c z y ń ^  od dn ia  ogłoszenia tego w yroku w pism ach pod 
da ĵ > wyznacza, m ocą tego w yroku w I-ej In stan c ji wy- 

nego, podanie k tórego do gazet Syndykom  poleca.

(Podpisano) Kom osiński, P rezes.
A n d rych iew ic z, Podpisarz.

.Z a le c a m y  i rozkazujem y wszystkim  kom ornikom  sądowym,
t l  wyrok ten  wyegzekwowali, P ro kura to rom  królew skim , aby

,8° dopilnowali. K om endantom  i U rzędnikom  siły zbrojnej, 
t  y dodali pomocy wojskowej, gdy o takow ą prawnie we- 
*»ani będą.

Ritf i *S°dność tego wyciągu głównego wyroku z swym ory- 
kn n a  pap ierze  bez stem pla spisanym  św iadczy i ta -  
^ e , d U  Syndyków m assy U padłości W igdora  Saltzw assera

W arszawa, dn ia  8 (20) P aźd ziern ik a  1969 r.
Podpisarz T rybunału  (mp-) (podp.) A ndrych iew iez.

„Syndycy M assy U padłości W igdora  S a ltzw assera , d la  do- 
cności stron  wyznaczają te rm in a  s ta łe  do likw idow ania się 

(j .*ycieli na  d. 17(29) P aźd z ie rn ik a  24 i 27 Październ ika  
cdb 8 •*J ' 8t 0Pad a) 1869 r ., godzinę 4 -tą  z po łudnia , k tó ra  
fiu , ać S'S będą w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  

“nulowego w W arszaw ie pod N rem  5 4 9 . /

0 - 0

4 .S 4 C U I  J  ł  J .

E d w ard  K o w a l s k i ,  P a tro n  
Szaja E j s e n b e r g ,  Syndycy.

— 8,298— (D. W .)

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

D i e  I n t e r e s s a n t e s t e n E h e s c h e i d u n g s p r o z e s s e  d e r
S l t e r e n  t m d  n e u e r e n  Z e i t  Pod tym  ty tu łem  wychodzi 
obecnie dzieło nadzwyczaj in teresu jącej tre śc i, różn iące  się 
tern od k ilku  do tąd  w  różnych czasach i języ k ach  wyda­
nych B ibljo tek  K rym inalnych, że  zawie r a  w yłącznie ty lko  
opisy n a j i n t e r e s o w n i e j s z y c h  p r o c e s s ó w  r o z w o d o ­
w y c h .  D zieło  to  wychodzi zeszytam i po kop 12% .

P ren u m era tę  przyjm uje K sięgarnia i sk ład  nu t muzycznych 
F e rd y n a d a  Hwsick, p izy  ulicy Senatorskiej N r 496.

(1— 8) — 8247—

W czoraj opuścił p rassę  czw arty zoszyt dzieła, p. t.

„B artaa ITbryk,"
czyli

T a j e m n i c e  K l a a z t o r n  K a r m e l i t e k  w  K r a k o w i e .
Cena p renum eracy jna zeszy tu  Kop. 12%  (Gr. 25). 

Oddanym  zo sta ł u m nie n a  sk ład  główny jed en  z najs ław niej­
szych rom ansów  zagranicznych, p. t. „ Izab ella  K rólow a 
H iszpanji, czyli „T ajem nice  Dw oru M adryckiego,“  rom ans 
histo ryczny  osnuty  n a  współczesnych dziejach  H iszpanji 
przez Jerzego  F . B orna. Cena zeszytu Kop. 12%  (Gr. 25).

N adsyłający  z prowincji najm niej za  8 zeszy- 
j f f k Ę p  tów, t. j .  Rb. 1, czyto na  „ B arb a rę  U bryk ,“  czy 
na  „ Iza b e llę ,11 będą  je  m ieli p rzysłane zaraz  po wyjściu 
franco pod opaską. J a n  D r e a l a u e r ,

K sięgarz i N akładca. U lica Miodowa, N r 489. 
(1 — 1) — 8299—

— K sięgarnia G e b e t h n e r a  i  W o l f f a ,  przy  ulicy
K rakow skie-Przedm ieście, N r 415, przyjm uje zam ów ienia n a  
następu jące  p l a m a  p e r j o d y e z n e ,  k tó rych  abonam ent 
obecnie się rozpoczyna:

Francuzkiet
Conseiller des Dam es e t des dem oiselles, (miesięczne)

R s. 4 kop. 50
Conseiller des fam ilies (m iesięczne   Rs. 5 kop. 40
Jo u rn a l des D am es e t  des dem oiselles, B ru ­

xelles l-e  edition (dwa razy  na  m iesiąc Bs. 5 kop. 40 
Jo u rn a l des Dam es e t des dem oiselles, B ru ­

xelles I I -e  edition (m iesięczne) Rs. 4 kop. —
Jo u rn a l des jeunes fillesldw a razy  na  m iesiąc) R s. 6 kop. 75 
Jo u rn a l des jeu n es personnes (m ie s ię cz n e )... R s. 4 kop. 50
Jo u rn a l pour tous 104 N r  R s. 4 kop. 50
M agasin des dem oiselles (m iesięczn e) Rs. 4 kop . 50
M oniteur des dam es e t  des dem oiselles (m ie­

sięczne) Rs. 4 kop. 50
M usee des fam ilies (m iesięczne) Rs. 2 kop. 70
M usee des fam ilie sa rec  des m odes r r a i e s . . . .  R s. 5 kop. —
L a  Poupee-m odele (m iesięczne) Rs. 2 kop. 70
L a  Saison (24 Nr) l - e  ed itio n  * Rs. 2 kop. 25

_ „  „  4-e ed itio n   R s. 6 kop. 10
Sem aine des enfants (104  N r)  Rs. 5 kop. —

niemieckie:
D ie B iene (24 N r)  Rs. 1 kop. 80
B latter fur den  hauslichen K re is ( J 3 zeszytów

z p rem ią).................................................. u . . .  Rs. 2 kop. 70
Buch fiir alle  (13 zeszytów  z  p re m ią ) R s. 1 kop. 80
Buch der W elt (16 zeszytów z p rem ią) R s. 3 kop. 25
Daheim  (12  N r roczń ie) R s. 3 kop. 25
Globus I llu s tr ir te  Z eitsch rift fttr L iinder und

V ulkerkunde (52 N ra  roczn ie) Rs. 8 kop. 10
Illu s tr ir te  W elt (die) 13 zeszytów z p re m ią . R s. 2 kop. 70
M odenwelt (24  N r a )     R a. 1 kop. 80
D er salon (12 zeszytów ) R s. 4  kop. 80
U e b e rL a n d  und M eer (13 z e s z y t ó w ) . . . . . . .  R s. 4  kop 5
Z u Ilause  (12 zeszytów z p rem ią )   t fc™ 80

P rzesy łka  n a  prowincję usk u teczn ia  się  stosow nie do ży ­
czenia, w paczkach pocztowych m iesięcznych lub dw um iesięcz­
nych, za  osobną dop łatą . K atalog  ogólny pism  perjodycz- 
cznych, żądającym  k sięgarn ia  b ezp ła tn ie  dostarcza.

I3- 3) - 8 ,0 7 8 )



— Wydawcy paryzcy dotąd w wydawaniu dobrych 
dzieł sposobem zeszytowym oszczędni, zapatrując się 
na niemców, zaczynają się do tego systemu nakła­
niać, i słusznie, bo tylko tym sposobem ułatwiają­
cym ogółowi nabywanie częściami nawet droższych 
dzieł, osiągnąć można rezultaty duże, jak to świad­
czy wydawnictwo w języku niemieckim Biblji Dor ego, 
której pomimo dość wysokiej na pozór ceny przez 
puszczenie jej w obieg zeszytami, setki tysięcy egzem­
plarzy się rozprzedało.

Wydawca Hachetłe jeden z najbardziej postępo­
wych, już sposobem tym wydał Dor’ego: Les fables de 
Lafontaine, teraz zaś zaczęło wychodzić, śmiało po­
wiedzieć można, najsławniejsze z illustracji Do- 
rćgo:

Don Quichotte.
Nieporównane pod względem fantazji dzieło to 

sławnego rysownika francuzkiego, jako kosztujące 
dotąd 200 franków, • a więc blizko pół tysiąca zło­
tych , Ąla małej tylko liczby zwolenników tego kolo­
salnego talentu przystępnein było, wydanie zaś obec­
ne popularne tylko papierem się różniące, kosztować 
będzie franków 4 0 , a więc ledwie piątą część ceny 
pierwotnej. Wydanie to wychodzące zeszytami, ro­
złożone na 80 zeszytów, po 50 centimów kosztować 
będzie zeszyt kop. 17

Dzieło to tern bardziej ogólnej propagandy spodzie­
wać się może, że jest w języku francuzkim tak u nas 
upowszechnionym.

Exemplarze tego taniego wydawnictwa, nadeszły 
już do księgarni i składu nut muzycznych Ferdynan­
da Hoesicka, przy ulicy Senatorskiej Nr 496, która 
prenumeratę na takowe przyjmuje.

(4— 6) — 7914—

O K Ł A D K I
C hagrin’owe i z P łóc ienka  Angielskiego, do B iblji D ore’go, 
nadeszły  ju ż  do K sięgarni i S k ładu  nó t m uzycznych F e r ­
d y n a n d a  H t t g l c k ’a ,  p rzy  ulicy Senatorskiej, N r 496, 
i mogą być odebrane przez  p renum erato rów , k tó rzy  takow e 
wypisali. Jednocześnie  księgarn ia  zaw iadam ia, że dalsze za ­
m ów ienia przyjm uje. (2—3) — 8059—

H
D O N IE SIE N IA .

N ieruchom ość w W arszaw ie  N r - 1183, przy  rogu 
ulicy P ańsk ie j i Ż elaznej, z ogrodem  fru k tow jm ; 

'W  warzyw nym , sprzedaną  będzie w T rybunale  Cywil- 
■nym w W arszaw ie, w W ydz. IV , przy  ulicy Długiej 

N r 549, p rzed  W . Kokowskim  Sędzią Delegowanym w t e r ­
m inie 23 P aźd ziern ik a  (4 L istopada) b. r. o godzinie 4 -ej 
po po łudniu , licy tacja  rozpocznie się od zniżonego o '/« 
część szacunku; czyli od rs: 3,035 k. 2 5 . Z b ió r objaśnień i 
w arunki w K ancella rji PiBarza W ydz. IV  i u  podpisanego 
A dw okata pod N r l79oa m ieszkającego, p rze jrzan e  być 
m ogą. J. P iw oński. A dw okat.

(1—2) —8306— (Dzień. W ar.)

Kantor Nauczycielek Panllny z Broecke- 
row Cybulskiej , na  K rabow skiem  P rzedm ieściu , w prost 
n e su rsy  O byw atelskiej, pod N r 4 3 8 , nowy 61, m a do um ie­
szczenia różnego stopnia  uk sz ta łcen ia  G uw ernantki i Guwer-
niem ieckiei Polskiei> jako francusk ie j, angielskiej i
• . , on i Trnit  ? “W0Ści' Oprócz tego tenże  K an to r zajm u-

<ln Tr,» ! » ■ 08ób d°b rze  wychowanych i uzdolnio-

r:£ihr4as° M“''b ,u *
(S— — 8, 092— ( 13, 089)

Jedna dziesiatyna (dwie morgi) Grnnto,
z R o m k i e m ,  na k tó rych  założony Ogród fruktowy i wa' 
rzywny, za  rogatkam i B elw edersklem i, je s t  do sprzedania- 
W iadom ość u  Sołtysa  W si M okotów, lub R. Bdhm’a, wprost 

R zym skiego H otelu, w Składzie Z apałek .
(3— 8) — 8052 — 0 3 0 7 9 )  

Mam bonor donieść, iż M a g a z y n  i  F a b r y '
  _  k a  J u b i l e r s k a  istn ie jące dotychczas p rzy  u M
E lek to ra ln e j, w tych  dniach  przeniesione do głównej brawf 
W ielkiego T ea tru  i M agazyn mój zaopatrzony  we wsze1'
kiego rodzaju  kapelusze  najśw ieższego fasonu, kap tu ry , b*' 
szłyki, kapelusik i d la dzieci i t. p. rzeczy, z k tó rem i psi®' 
cam  się łaskaw ym  względom szanownej publiczności.

J .  K r e u t z e r
(1— 6) — 8305— (13392)

Potrzebną jest Sklepowa.
W iadom ość w sklepie pieczywa parowego. N r 164 nowy 20 
u lica Nowo-M iejska, w prost Podw ala.

(1 — 1) — 8308— (13405) __

K toby  sobie życzył m h ć  dostaw iane 
H B M y  K to za d w o ru , w ilości gar. 60, może sjj) 
W S  ^  zrfosić  n a  ulicę Senato rską, pod N r 468/7 
w prost kościoła S g o  Antoniego, N r 28 m ieszkania.

(1 — 3) — 8307— (13406)

J e s t  do sprzedan ia  za cenę um iarkow aną

Prelotka i Bryczka.
W iadom ość u S tan g re ta  Iw ana Sidorowa, w Czerwonym DWO' 
rze, w C ytadelli. (2 — 2 ) — 8271(13338)

JUUA JU U U U Jl X J L  iU U U U  J U  J U U U ^  
*<£ O B N IŻ E N IE  C E K
2 |  UBIORÓW KĘZKICK,

w M agązynie K upca A .  W i n n i c k i e g o ,  Prz7 u "
" j  g  licy D ługiej N r 25.

ao
E  Z  powodu w prow adzenia w użycie F o r m y  

e / o -  m e c h a n i c z n e j ,  zam ieniającej obecny sposób 
o  b ran ia  m iary na  dokładnie jszy  i gustowniejszy 

^  a  d la  każdej figury choćby ułom nej, z znaczną o- 
!° szczędaością m ate rja łu ; okaza ło  się m ożebnem  

o b n i ż e n i e  c e n .  (6— 6) — 7,8 8 9— (12 , 797)

5hnnmr*inr¥imnf rrrrjnr yytyy* 
Kołnierz i Mufka

z niebieskich  lisów używ ane, również S z o r y  a n g ie j s k » e 
kom pletne  od;Stolzm ana iS P a k a Jd o  owsa są do sprzedania, n" 
ulicy Chm ielnej N r 7, czw arta b ram a od Nowego Świat8; 
W iadom ość w lewej oficynie na  l-ym  p ię trze  u służą0®)
A nny. ( 1 - 3 ) -8280 — (13399)

Cebule Kwiatowe Haarlemskie,
H yacynty, T ulipany, Narcyzy, T arc tty , Ż ankille , Krokusy, 

R anunkuły , i L ilje, 
o trzym ał

Dom Handlowo-Kom issowy Nasion i M aszyn Rolniczych,

A. RODZIEWICZA
Ulica M iodowa N r 4 9 2 .

(3 —8) — 7866— (12765)
— —  ■ — ■»**

B R Y C Z K A ,  za  Rs. 60 ; 
B r y c z k a  ( W ę * t e r k a ) ,  noW»

za R s. 2 75 .
F I J T R A  n o w e ,  jakoto: B łam  L ' 

sów 1 K ołnierz Tumakowy; oraz M A S Z Y N K A  d o  0  
K * r a e ^ n i a  r o ż n a ;  są do sprzedania u W łaściciela  don111 
przy ulicy Elektoralnej, N r 9 nowy.

(3 —3) — 7940— (12911)



P I E j f i i / l - R M l A
przy ulicy Howy-Świat (wprost Ś-t«-IŁr*y*kią|), Wr»4.

Mając zamiar w pierwszych dniach p. m., rozpocząć produkcję w mym zakła­
dzie różnych wyrobów piekarskich, podaję do powszechnej wiadomości, iż od aaty,
• ,  r w r a A  ntwOTToniem snrzpflaJie nieczvwa oełosze, wyrabiane bądą na-
dzie różnych wyrobów pienarsKicn, poaaję uo pow&zecmiej ■>’

jaką na trzy dni przed otworzeniem sprzedażę pieczywa ogłoszę, wyrabiane bądą
stępujące produkty:

I. Chleb żytni wytworny wiejski.
B stołowy.
B zwyczajny.
B razowy.
„ pszenny angielski.

B u l k i  i  K o g a l k i  maślane.
mleczne.
wodne, montowe, berlińskie, poznań­
skie i francuzkie. 
ta rte  na maszynie do obsypywania: 
kotletów, ryb, kurcząt i  t. p *

Czółenka (W iener-W ecken). (*)
III. B o g a t k i  salonowe (Damen-Kipfel) ( l).

„ francuzkie.
„ wiejskie (Spazier-Kipfel) (’)• .
„ prezburgskie zm assąorzechow ą im akową.

IV. P r ę c i k i  z makiem (Mohn-Stiingel).
„ z  solą (Salz-Stiingel)
„ do wina.
B do herbaty.
B cynamonowe.
„ brioszowe.

V. O b w a r z a n k i  peszteńskie.
, VI. B r l o s z e  rozmaite.

VII. C i a s t a  do herbaty i kawy, angielskie.
portugalskie.

* ” ” węgierskie.
” , ” wiedeńskie. _ '

” francuzkie, magdalenki.
VIII. Sucharki prezburgskie.

„ styryjskie.
elizabetki,
salonowe (Damen-Zwiback) (’)

B waniliowe.
B glazurowaue.
B zwyczajne.

IX. W afle orzechowe.
B waniliowe.

czekoladowe.
karlsbadzkie.

X Różne wyroby kruche i koserwujące się, do herbaty i kawy 
oraz pierniki w różnych rodzajach i smakach.

XT Wszelkie ciasta jak: baby, strucle, jajeczniki, pączki, fawor­
ki i inne jako leguminy i dessery używane, wyrabiane

t. . . /.u i ii • i. kJn?tii»łrmi życzył sobie posiadać pieczywo moje, zechce się zgłosić do tymczaso-
U » j  • * > . , »  p— ™,. 41* ile jakiego p , . . . , -

** 1 "  j ^ iej porzH Pra8n*® dostawione. wedle najnowszych ulepszeń i sprowadziwszy zdolnych majstrów i
Pomn, UA1W8Zy znaczny -nakład n-a -U I » p « & r « ^ s i e  speq»li»eini wyrobami piekarskicmi, postanawiam dołożyć wszel- Pemocmkówz zagranicy, i to z miejsc odznaczsjącj ch się si j w h stolicach Europy potrafią. W idząc prze-

ch usiłowań, aby tn  produkować wszystko tak  dobrze, ja  zastosować się do życzeń publiczności, ogłaszanych
że każdy kraj ma właściwy sobia gust i upoaoDame, jest a 

*  Kurierkach lub objawianych mi ustnie i listownie { ; wózkami przez psy ciągnionemi, jak  to ma miejsce za
R o z a lk a  pieczywa odbywać się będzie furgonami ko:nRł0nionych, wprost do domów prywatnych, 0 ile mianowicie też 

/  n»dtuJ:, Przez roznosicieli w koszach J (,nja w f lbryce jub u roznoszącego.
Wl§ksze familje dla ulżenia pracy swej służbie, zechf * ” ° “B\Ckim wv,naganiom robiących obstalunki, a jeśli kiedyś, zdarzy 

Staraniem_ mojem będzie, a b y za d o sy ć  u c z y n i ć w książce zamówień, jaką każdy z rozwożących i 
>« jakaś niedokładność, niezadowoleni racząobjawić swe ży la8znemu domaganiu - A Ł E R S  Ł l P l l i S H I  

robnoszących pieczywo posiadać będzie, a odtąd stanie się zauotu,
(*, Nieutrzymaao rozmyślnie dosłownego tłomaczenia nazw obcych, ale zapropc-now no zgodniejsze z duchem języ-

ka, a rozkrzewiacze mowy naszej m o ż e  j e s z c z e  trafniejsze podadzą.
“ 8j208“ "(l 3,237)( 2 - 3 )
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z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.
*

Przy jm uje  ubezpieczenia wszelkiego rodzaju  R uchom ości dom owych, Towarów , R uchom ości i zapasów  fabry- 
J cznych i gospodarskich) przeciw stra tom  od ognia, pod korzystnom i w arunkam i.

śc ią  ^ e8 a ôw anie strat i w yp łata  n a leżn ośc i, odbywa Bię na zasadach  spraw iedliw ych z w szelką  m ożliw ą szybko-

D la ubezpieczenia się  w Towarzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tucji A ssekuracyjnej, stosow nie do 
postanow ienia K om ite tu  U rządzającego z d n ia  6 ( 18) W rześnia r. z., nie je s t  więcej wymaganem.

D. . . . . „ „r deneralny Agent, MIKOŁAJ BOTWANO.
B iuro  przy ulicy E lek to ra ln e j w domu W -go F eld h au sen a  pod Nr 4 (dawniej 745 /6), obok gm achu Bankowego.
(1—8) — 8283 — (16,601)

J e s t  do sprzedania

P Ł A S Z C Z ,
Szopam i podszyty, używany, w dobrym  stanie, za  cenę b a r­
dzo przystępną. W iadom ość przy ulicy M arszałkowskiej 
N r 1336B n S8, gdzie S tróż  Tom asz wskaże.
_____________ (1— 3)__________________— 8294— (18400)

J e s t  do sprzedania

M A S Z Y N A ,
do gróbszego szycia, w zupełnie dobrym  stanie, za  połowę 
rzeczyw istej w artości, to  jes t za  Rs. 60 . W iadom ość w sk ła ­
dzie p łó tna , W  go J. HarzyAsklego et comp., ulica 
S en a to rsk a, dom W -nej Brunwej. N r 473/B nowy 25 .
  (1—3) — 8291— (13407)

p i a  o  e r a  v

1TŁÓMMMU
w językach! ruskim , polskiui, franeuzkim  

i  n i e m i e c k i m ,
redagu je  i u sku teczn ia  B iuro R adcy Honorowego Burby, 
w dom u pod N r 533, n a  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia i 
Podw ala, gdzie A p tek a , o raz  udzie la  inform acje w in te resach  
sądowych i adm inistracyjnych i z a ła tw ia  w szelkie żądania 
w  zak res tegoż B iu ra  wchodzące. (4 — 4 ) — 8 0 0 1— (10202)

Pierwsza w Kraju Fabryka

O B U W I A
maszynowego szrubnit a nego.

yroby swoje ta k  z m ate rja łu  krajow ego ja k  zagranicznego, 
sprzedaje po cenach przystępnych a sta łych , w P ałacu  B lanka , 

obok R atusza.
Ł. Ł u b i i ś s h ł .

( ? ~  8) — 7671— (6979)

Ktoby się chciał podjąć dostawy

200 korcy Kartofli co tydzień

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania

Para Papużek,
ta k  zwanych nierozdzielnych, 

z K la tk ą  dużą m osiężną, i  Filar marmurowy- 
Ulica D ługa N r 575, na 2-giem p iętrze  od fzontu, 

od godziny 3-ej do 5 ej,
(1 — 1) —8309— (12634)

P o trzebną  jest:

nm ięjąca dobrze szyć na  m aszynie. W iadom ość u pani 
H ivonnait, w dom u W -go K ubarskiego, ulica Leszno N r 35- 

(1— 3) (8303—(1339 7)

W  m ieście P rzedborzu , S za ja  Cymmer-
m an w dniu 9tym L ipca  1869 roku, wy*
d a ł rew ers na rs: 1 5 0 , z tegoż mia- 
s ta  starozakonny A łto r K rebus w Majo 

1869 r., w ydał rewers na rs: 7 5 . Ponieważ oba te  re­
wersy wydane oryginalnie, niewiadomo u  kogo się  znajdują, 
a  w tym że mieście P rzedborzu  okazały  się oba te  rewersy
podrobione i sfałszow ane, ostrzega się więc niniejszem  aby
n ik t takow ych podrobionych rewersów nie nabyw ał, gdy* 
oszustwo to  na drodze Sądowej ju ż  je s t poszukiwane.

Szaja Cymmerman,— A łtor Krebus 
( 3 - 3 )  7818— (126 94)

PASY do m achin, angielskie, od i do 7 cali szerok., ?
od rs. l do rs  l kop 15 . za funt. }

PASY konopne, tk ane , surow e, podwójne, od 1 do 24 \ 
cali szerok., od 10 kop. do 1 rsr. 15 kop za  sto- ?
pę bieżącą.

PA SY konopne tkane , surowe, poczw órne, od 1 do 
24 cali szerok., od 27 kop. do a rs. 10 kop- *a 
stopę.

P ASY konopne sm ołą lub garbnikiem  napuszczane, ko- 
g  sztu.ją 12 do 15%  drożej.
N* TO™™?* ,®P?ian ' a pasów wszelkich rozm iarów .
% W IA D R A  płócienne, pożarne , po kop. 80  aa  sz tukę,
'M poleca biuro techniczne: §5
i f  K R A F T  et K U K SZ , Ś
Śg _ T '  U lica  D łu g a , 5 8 6  l it .  b.
Se (VI—2—0 ) — 7699 — (5241) £

1
1

Si
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pierwszego oryginalnego zbioru, otrzymanej przez Kiacht?

DOKU HAHDŁOWIKO
POCZESTKYCH OBYWATELI MOSKIEWSKICH PIERWSZEJ GIL­

DII KUPCÓW

egzystujący w domu Hr. Stadnickiego na Nowym-Świecie, zjednawszy sobie zadowolnienie Publiczności 
Warszawskiej, widzi się w konieczności rozszerzenia swej działalności handlowej i w tym celu otwiera 
jako filję swego głównego na Królestwo Polskie Składu, Sklep na placu Teatralnym przy zbiegu z ulicą 
Daniłowiczowską, Nr 461, w domu zwanym „Pałacem Blanka.11

Nie siląc się na przechwałki, zapewnić możemy niniejszem Szanowną Publiczność, że te same zale­
ty rzetelności i sumiennego z kupującemi postępowania i nadal składy nasze zalecać będą. Ze znanych 
zaś i pochlebnie renomowanych gatunków jakie w naszych składach się znajdują, jako najpraktyczniej­
sze w użyciu domowem, zalecamy mianowicie: I S i e u c l i e o ,  F u c z c f u  i tak zwaną w y b o r o w ą .

Paczki na miejscu w Moskwie pod osobistym naszym dozorem plombowane i po cenach przez nas 
samych obliczonych i  ustanowionych, sprzedają się w obu składach naszych w Warszawie:

P R M B R A N T  FUCZANSKIEJ HERBATY:
Czarnej rs.lkop. 40 irs. 1 kop. 60. Czerwonej rs. 1 kop. 75. Neucheo rs. 2. Fu-

cze-furs. 2 kop. 20. Wyborowej rs. 2 kop. 50. Kwiecistej rs. 2 kop. 20 i rs. 2 kop.
j 50. Liansińskiej rs. 2 kop. 70, rs. 3 i rs. 3 kop. 20. Lansmrs. 3 kop oO rs. 4, 5 i
|7. Żółtej rs. 3,5, 6 i 8. Zielonej rs. 2 kop. 50. rs. 3 kop. 50, rs. 4 kop, 50.

CUKIER i KAWA w różnych doborowych gatunkach, po ce­
nach bardzo umiarkowanych.

BRACIA K. 1S. PO PO W .
________________________  —8 ,296—(13,408)(1- 5)



Kto sobie życzy mieć 
w salonach, pokojach i t, p.

w najpiękniejszych i trw a­
łych 8-lu icoloracli
na sposób Warszawski, 
raczy się zgłosić do fa­
bryki wyrobów na wygu­
bienie wszelkiego rodzaju, 
robactwa — Ulica P rze-' 
jazd  Nr 649 w domu W! I 

Naimskiego. 
S O I W K I M .

n i  ip .
Wielu lekarzy w Paryżu przepisuje takową dla przygo­

towania kąpieli pobudzających  i roztw arzaj‘a- 
f  y *  k ażda prawie apteka w Paryżu posiada pudełko 
tej soli dla zastąpienia kąpieli a lk a lic zn y ch  że la ­
zny e h ,ju d n n y  eli, s larczan ych  i m o rsk ich  
błynny Dr Raciborski w Paryżu udzielił wraz z innymi naj 
znakomitszymi lekarzami chlubne zaświadczenie tej prepa 
racji i zalecają jako silny czynnik therapeutyczny zewnę 
trzny w słabościach lym fatycznych  i żó łc iow ych  
d a przywrócenia en erg jl in u sk u ło m  i nerw om  
bkład główny w Paryżu na ulicy de la Sorbonne, 4; w W ar 
szawie w Składach materjałów aptecznych PP. Gallego 
Spiessa; w Wilnie w Aptece P. Chróśeickiego.

( 8 — 8) — 50 6 1 — (83 3 5 )

i i m m— mmI A p te k a rz a  
55 ,boulevari 
S e b a s to p o l

w  P ary żu ,
Jest to nieoceniony środek czysłeifcy i praecryi*c»jiey CZYSTO 

ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do zażycia, a niezawodny przeciw 
ZATWARDZENIOM, najuporcjywszym NEWRALQJOM, ŻÓŁCI 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Covia'a s$ niezawodnej skuteczności przeciw ZAPALE­
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE 
KATAROM, LISZAJOM. GOŚĆCOWI i PODAGRZE. ’

Zalety tych pigułek, da j, si{ atreżcić w paru wyrazach : m uyw ra- 
CAJ* I UTRZYMUJ, ZDROWIE.

P « y  ich utyciu nie potrzeba zachowywad djety, tak co do p o k a r­
m ó w  jak i napoi; jeżeli idzie o otrzymanie rozwolnienia, u ży w a aie je 
przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze zip je  kładpc się

Deetad możne w aptekach Cesarstwa 1 Królestwa.
(40— 0 ) — 7724— (20758)

-R3BJ13Efl3EfBgflSHJlSEn3EJlŁa5&Jig
ADMINISTRACJA DÓBR ŁOMIANEK HI 

pod Warszawą, lr-j
mniejszem ma honor, Szanowną Publiczność awiado- .sp: 
j»’ć, że zamówienia na wyroby jej zakładów, jako to: r-* 
"PlfytzzM,, Araki, Wódki gładkie I Li- □  

piwo B a w a r sk ie  i l*or- 
Hobert#T°Wy 1 aM * 8e l « Si*' przyjmuje P.
Ar losu 1u, ert> l»r*y ulley Twardej,
‘ W szelkie’ obktalunk^w o W; 7  W ?rszawi0- 
skutecznione B’

*  T U C H E K r .
' ’ rz? 131 — (1 3, 135)

grypy, katary , zapalen ie  
— pi ersi ,  ustępują przed użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y B ,
z P ą czk ó w  Sosny M orskiej.

W Paryżu w Aptece I». liliiyti, ulica du Marche St. Ho- 
nore, 7; w W arszawie w Składach M aterjałów Aptecznych 
PP: Gallego i L. Spiessa. (4—32) —7602—(1 5 6 1 0 )

PIGUŁKI SGORDIUB,
Maść doktora A ndre hebel, autora monogra- 

fji hemoroidów, ulica de l’Eohiquier, Nr 14  w Pary­
żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW. 

Skład w Warszawie u A. F . GALLE.
(25 — 104) —5506—(9642)

N ied źw iad k i za Rs. 500, Efkl 
Rs. 350, T u m n k l  Rs. bso. L i s y  
czarno-bure Rs. sso , O krycie oszyte 
Sobolem Rs. 6 0 0 , 2 M u f k i  175 i so Rs. 

Oferycię Bobrowe Rs. 75. Są dó sprzedania, przy ulicy 
Twardej, dom Granzowa, Nr 6 nowy, mieszkania Nr 16. 
W prawym skrzydle, 2 e piętro, codziennie od godz. li-e f  
 ____ (2 - 4 )  ______ —8200—(I3ddd)

Teoryezuie i praktycznie uzdatniony Ekonom (rodem 
z Brandenburga prus.) we wszelkich gałęziach gospodarstwa 
wiejskiego rolnego i przemysłowego obeznany, posiadający 
chlubne świadectwa poszukuje zaraz lub od i-go Stycznia 
r. p. miejsca adm inistratora większego m ajątku.

Bliższą wiadomość udzieli Redakcja K urjera W arszaw­
skiego. ,8 - 3 )  - s u  4 -  (13)i38,

Mam honor donieść Szanownej Publiezn0- 
scj, iz do mego Składu Masła, znajdującego 

. , , ■ . .S1® W . ŁSC,rn.Vm Dworze, pod N r 105(6, 
przybył świeży transport S e r ó w ,  prawdziwych T y lż y c k ic h ,  
których dawno juz  me było. j .  g y  U o t h l e w y

Za Rs. 1200,
zaraz do sprzedania 

ife r- para S i ł a c z y  ksrecia- 
nych, rosłych, dobranych po lat sześć, kłusaków bez 
Wiadomość u rządcy Hotelu Saskiego.

U — 8 )  —8287—(13732)
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Różne nagrody na wszystkich wystawach 

od 1863 rokn.
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Za ulepszenie i udoskonalenie systematu 
grejferowego.

otrzymała nasza Hamburgsko-Amerykańska fabryka maszyn do szycia

FOLliCK, SCHMIDT & C“
1 W H A M B U R G  U,
' za swoje udoskonalone baz żadnego szumu działające s l l e n d e u a e  maszyny do szycia dla domowego i 

rzemiosł użytku.
Na wystawach całego świata maszynom grejferowego systemu: najpierwsze nagrody i wyższość nad ma- 

' szynami Hovego, Zingera, Grovera et Beckera i innemi czółenkowemi maszynami do szycia, przyznane zo­
stały. - ,

Maszyny tego systemu tylko opatrzone stemplem naszej firmy są prawdziwe i gwarantowane.
Główną i jedyną agenturą na Królestwo Polskie i zacliodnio- 
południowe gu lic ruje Cesarstwa Kossyjskiego, posiada DOM 
HAHDŁOW1

SMOLEŃSKI &  COMP.
W  WARSZAWIE W  KIJOWIE:

N o w y - Ó w l a t ,  N r  0 7 ,  Dcm Zarządu Wojskowe- N a  H r r s s c c z a t i k u ,  dom Wąsowicza, wprost 
go, wprost Kopernika. Hotelu Europejskiego,

Jedyna Nagroda SREBRNY MEDAL.
Za najlepsze roboty szwalne na wystawie w Altonie otrzymały Zakłady mechaniczne: Koszul w A lta­

nie, oraz Gorsetów w Hamburgu i Ottensen, które roboty na maszynach naszej[fabryui wykonowały.

Pollack Schmidt et Com.
(2- 3) —8,137_(13,185) Hamburg, Neaerwall, 5 0  B



O S O B A
uzdatniona do wszelkich robót damskich, oraz udoskonalona 
do podszywania futer, chodzi pracować do domów prywat­
nych. Wiadomość: Ulica Senatorska, JNr 460 w oficynie na 

prawo, na 2giem piętrze, Nr 23 mieszkania.
 _____________ (a —2)______  —8025—(13020)

Bardzo w ażna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

w Warszawie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Lessera, 
pod Nr 490/1 istniejący.

W  tymże Składzie przez krótki jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie W yprzedaż M ebli wszelkich wyrobów 
po cen ie  n iżej k osztu . Właściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku- 
pujący pomimo niepraktykowanej dotychczas taniości, znaj­
dzie tu  do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu i urzędowej roboty. (1—3) —8311 —(13321)

Je s t do sprzedania Garnitur pięknych Me- 
_ j S l  f i  W * Mahoniowych kozetowej roboty, z F a- 

bryki Simmlera, czystem włosem wyściłanych, 
A E = C L  składający się: z l Kanapy, 2 Foteli, 6 K rze­

seł, 2 Napoleonek i l Stołu, za Rs. 150, przy ulicy W iel­
kiej, w domu Nr 1442 (nowy 51. Wiadomość na miejscu u 
W łaściciela domu, codziennie od godziny 11 ej zrana do 4ej 
popołudniu.___________________(2—3) —8188—(13290)

F ortep jan  m ahon iow y ozdo- 
b n * J roboty, o 7-miu oktawach do 

f  l T * !  sprzedania za cenę Ra. 45. Wiadomość
^  w Zakładzie prania koronek i materji M.

Piotrowskiej, ulica Jezuicka za Kanonją Nr 74 , wprost 
Gimnazjum, Nr mieszkania 10 .
________ (1 — 3) _____________ —8292—(13401)

Jes t do sprzedania albo do wynsjęcia

Pjanino nowe,
— -  nieużywane, z pierwszorzędnej fabryki parys­

kiej, palisandrowe, o 7-miu oktawach, przy ulicy Podwal, 
w pałacu Dyzmańskich Nr 497, w głównym korpusie, l-sze 
piętro Nr 27 mieszkania. (1—1)—8 2 5 6 —(13398 )

Doznająca od la t przeszło trzydziestu względów Szanow­
nej Publiczności, *

RESTAURACJA
pod firmą:

A . S  C  H  o  ł  a ,
przeniesioną została z domu Wgo Tischlera, do domu Wgo 

Orłowskiego, przy rogu ulic Marszałkowskiej i Jasnej. 
Staraniem Właściciela będzie, ja k  dotąd tak  i nadal z»* 

dosyć uczynić wszelkim wymaganiom. A. fteliolz 
(3—3) —8221—03261)

R u l d o i ę  prawdziwej rassy,
/gpaijr m łody; Chai-dlkl Angiel- 

skie, młode; oraz Ceter An- 
—Sss& ssgielski, młody, złoty kolor ma- 

jący, są do sprzedania za umiarkowaną ce-;
nę, pod Nr 15 przy ulicy Piwnej, u P a n a '  ___
Górskiego. Tamże są do sprzedania K ury Brabanckie i 
K anarki żółte Tyrolskie, dobrze śpiewające.
--  (3 — 31 _________________—8171 —(13250)

 — S Ł aiO

l Zgubiono j

Koszule lęzkie,
w rozmaitych wielkościach i cenach, z gwarancją do ­
brego kroju, o czem na miejscu przez przymierzenie 

przekonać się można 
K ołnierzyki w rozm aitych fasonach 

M ankiety w rozmaitych fasonach poleca: 
Skład B ielizny Teleafora Szreter, 

ulica E lektoralna tuż obok Gmachu Bankowego 
Szwalnia przyjmuje i załatw ia wszelkie obstalun- 

ki w jak  najkrótszym czasie. (1 — 121 — 828 1—11,3363)

ARK DOM w W arszawie, przy jednej z głównych u- 
g&g ą g  lic położony o 2-ch piętrach z balkonami, z dwoma 

oficynami, je s t do sprzedania pod warunkami przy- 
" ^ ■ s t ę p n e m i .  Wiadomość szczegółową, bez pośredni­
ctwa faktorów, powziąść można w kancellarji Mecenasa No­
wakowskiego, przy ulicy Królewskiej, N r 1 nowy.

(2—3) —8,091— (13,084)

Dnia 25 b. m. w przejściu z Pragi do poło­
wy mostu żelaznego, zgubionu B r o s z e  zło­
tą  z emalją, takież K olczyk i i Łańcu­
szek , ułożone w futerale. —Łąskawy znalazca

  raczy takowe, za wynagodzeniem dostawić u*
Pragę, na ulicę Brukową; w domu W. Kwiatkowskiego Nr 
401, mieszkania Nr 23, lub do Redakcji „K urjera  Warszaw* 
skiego“ czem wyświadczy wielką przysługę biednej familji- 
________ P  —3)____________________ —8285 —(13,404)______

Student b. Szkoły Głównej, w Sobotę w Restauracji Bro- 
msławy Adamkiewicz, przy ulicy Trębackiej uronił 
m o n e t  k ę ,  w której był kupon na Rs. 2, kilka notatek i 
kartka wydana w Zakładzie P . Brandel na zamówione fo­
tografie. Uprasza znalazcę, o złożenie takowej u właściciel­
ki Restauracji, za nagrodą Rs. 1 , jeśli takowej zażąda. 
____________ (1 — 11________________ —8297—(13402)______

Dnia 2 igo b. m., na licytacji przy Krakowskiem­
u / j  Przedmieściu, u Pana Handelsmana, zginął Z E  G A - 

REK , snkier srebrny, o 22 kamieniach, w dwóch 
kopertach, wraz z Dewizką srebrną kilogramowej 

roboty, z przesuwką służącą za Pieczątkę, z literami S i 0. 
Uprasza się PP. Jubilerów i Zegarmistrzów o zwrócenie u* 
wagi na powyższy Zegarek; ze strony Policji poczyniono sto­
sowne kroki do poszukiwania. W razie znalezienia, proszę 
o złożenie Zegarka do Redakcji „K urjera  Warszawskiego.*' 
 _____________ (3—3)____________ —8214—(13292)

Dnia 22go b. m. zginęła z  Saskiego Placu, 
Suka, W yżlica  Angielska, (Setor), żółta, 

g f l N l e & t  końce nóg białe, z łysiną na głowie; na szyi 
miała skórzaną Obróżkę. Uprasza się o odpro­

wadzenie, lub danie znać gdzie się znajduje, do Zamku pod 
N r 5 mieszkania, za sowitą nagrodą. ’

(2—3) — 8276— fiasaa i

SKI
re m 'r " 7  °  dw®cl* oknach z p sk am e
nrzechodn’im w1Cy ,K rakowskie-Przedmieście w domu

1 " W "  £ ? d  N r  -4 V; d 0  w y n a '1 mieiscn u — Wiadomość powziąść można na
miejscu u zarządzającego domem lub u stróża Toma-

-3 ,2 2 4 -

Znaleziono I1

-(10,523)

w  Czyste.
22grm b m., wieczorem ogodz. 8ej, 

na szosse, znaleziony został Wóz na żela­
znych osiach, ze Skrzynią od kartofli, od 

—— . którego człowiek z końmi przy rozwiedzeniu 
się woza zdołał zbiedz. Wóz zaś zabezpieczony jes t w Urzę­
dzie W ójta Gminy. — Także znajdują się zabłąkane cztery 
B arany, które, jeżeli się W łaściciel w ciągu dni ośmiu nie 
zgłosi, to sprzedane zostaną przez licytację.— K am iński- 

(2 — 2) —8254—(D. W.)

W drukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowąj.


